
Z frontu walki o plan

1 MAJA W WARSZAWIE

Na zdjęciu 1-szymt
Przewodniczący KC PZPR 

Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut pozdrawia 
uczestników pochodu 1-Ma­
jowego.

Na zdjęciu 2-glm'.
Na trybunie honorowej 

Przewodniczący KC PZPR 
Prezes Rady Ministrów — 
Bolesław Bierut, Przewodni­
czący Rady Państwa Ale­
ksander Zawadzki, Wicepre­
zes Rady Ministrów, Mlnr- 
ster Obrony Narodowej — 
Konstanty Rokossowski, 
Marszalek Polski.

Na zdlęciu 3-cim:
Maszerują sportowcy (W 

głębi Pałac Kultury i Nauki 
im. Józefa Stalina).

CAP fot, Baranowski

6tanowl6ka roboczego. Radio­
węzeł kombinatu w specjal­
nych audycjach omawia u- 
chwałę, przygotowywane aą 
„Błyskawice" | specjalne nu­
mery gaze*ek ściennych.

Wrażenie, Jakie wywołała 
decyzja rządu, potęguje na ca 
tym terenie budowy komblna 
tu zapał załóg, które wzmaga 
Ją wysiłki w celu przyspieszę 
nla realizacji nowych zadań, 
świadome, że w dziele tym u 
czestnlczą w całym kraju za­
łogi setek większych I mniej­
szych zakładów produkcyj­
nych.

Na całym terenie budowy 
kombinatu robotnicy, majstro 
wie 1 technicy, w przerwach 
1 po pracy w dniu 5 bm. ży­
wo dyskutowali nad uchwałą.

„Uchwała Rządu pomoże 
nam bardzo w pracy — mówi 
Julian Kurcz, czołowy zbro

Cegielnie naszego województwa nie wykonały planowych 
zadań produkcyjnych w I kwartale br. co w dużej mierze 
zaciążyło na niezrealizowaniu planu ogólnopaństwowego w 
materiałach budowlanych.

W miesiącu kwietniu znów liczne zakłady winne są pań 
stwu setki tysięcy sztuk cegły.

Do przodujących cegielń Przemysłu Terenowego należy 
„Skała1* w Bytowie, która kwietniowy plan wykonała w 
110,7 proc.

Jest w tym duża zasługa organizacji partyjnej, rady za­
kładowej 1 kierownika cegielni Józefa Świeca. Właściwa 
współpraca kierownictwa politycznego z gospodarczym daia 
dobre wyniki produkcyjne.

* * *
Państwowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego w Bia­

łogardzie (ParkiecLarnia) plan miesiąca kwietnia zrealizowało 
zaledwie w 68 proc.

Winę za ten stan ponosi przede wszystkim dyrektor Wun 
darlićh.

Pogrążony w papierkowej robocie, nie zwracał uwagi na 
słuszne głosy aktywu partyjnego 1 związkowego, dopuszcza) 
do częstych awarii 1 przestojów maszyn.

Nie bez winy jest tu KM i KP PZPR w Białogardzie, któ­
re nie wykazały dostatecznego zainteresowania przebiegiem 
realizacji planów produkcyjnych na swoim terenie.

’' Z PRZEBIEGU WIOSENNEGO SKUPU
ZIEMNIAKÓW

jarz kombinatu, zdobywca ty­
tułu najlepszego w*zawodzie, 
wykonujący wraz ze 6wą bry­
gadą ponad 250 proc, normy. 
— Przede wszystkim gwaran­
tuje nam oma terminową, pel 
ną dostawę materiałów do bu 
dowy. A z tym nie zawsze by 
ło u nas najlepiej. Ja 1 moja 
brygad, odczuliśmy to, kiedy, 
napotkaliśmy trudności przy 
wykonywaniu zobowiązań 
pierwszomajowych. Tempo 
naszych prac przy dołach ski 
powych wielkich pleców zar 
leżało od pracy cieśli, a cie­
śle nie zawsze mieli na czas 
dostateczną ilość odpowie­
dnich materiałów. To Je6t przy 
kład tylko jednej naszej bry­
gady, ale myślę, że powinny 
o tym pamiętać załogi róż­
nych fabryk, które dostarcza­
ją materiały dla Nowej Hu­
ty".

Obrady Biura

Światowej Rady Pokoju
SZTOKHOLM. 5 maja br. 

rozpoczęły się w Sztokholmie 
pod przewodnictwem prof.. 
Fryderyka Joliot - Curie obra 
dy Biura Światowej Rady Po 
koju.

W obradach blorąi udział 
przedstawiciele ruchu obroń­
ców pokoju różnych krajów 
a m. In. Kuo-Mo-żo (Chiny), Eu 
gen la Cotton (Francja), Leo­
pold Infeld (Belska), Isabelle 
Blume (Belgia), prof. Hro- 
madka (Czechosłowacja), Lau 
rent Casanova (Francja), Mao 
Dun (Chiny), Mukarżewsky 
(Czechosłowacja), Jean Laffl- 
tte (Francja), Aleksander Kor 
nlejczuk. Mikołaj Tlchonow 1 
Ilia Erenburg (ZSRR), P. Ve- 
renlus 1 A. Andreen (Szwe­
cja). ,

Mianowanie 
ambasadora PRL 
w Bułgarii

WARSZAWA. Rada Pań­
stwa Polskiej (Rzeczypospoli­
tej Ludowej mianowała Ma­
riana Szczepańskiego ambasa 
dorem nadzwyczajnym 1 peł­
nomocnym PRL w Bułgar­
skiej Republice Ludowej.

PARYŻ. — Jak Już donosi­
liśmy, w niedziele 3 maja od­
była się we Francji druga tu­
ra wyborów samorządowych 
w 18.057 gminach liczących 
ponlżei 9 tysięcy mieszkań­
ców, w których w pierwszej 
turze (26 kwietnia) żadna lista 
nie uzyskała bezwzględnej 
większości głosów. Ostateczne 
wyniki wyborów samorządo­
wych będą ogłoszone w przy­
szłym tygodniu, lecz Już wy­
niki dotychczasowe świadczą 
o poważnym sukcesie Francu- 
skie| Partii Komunistycznej. 
Druga tura wyborów przynio­
sła Partit Komunistycznej dal 
eze zwiększenie stanu posiada­
nia lub skonsolidowania do­
tychczasowych pozycji.

Członek Biura Politycznego 
Francuskiej Partit Komunisty­
cznej Et lenne Fajon, omawia, 
lac dotychczasowe wynik! wy 
borów, plsze, że druga tura 
potwierdziła rezultaty z 26 
kwietnia. Partia Komunistycz­
na. pierwsza partia Francji, 
skonsolidowała swe pozycje.

Partia Komunistyczna zdo­
była większość w licznych ra­
dach samorządowych. Jak m. 
In. w miejscowościach VlzlJ. 
le (Dep. Tsere), Dlves - sur. 
Mer (Dep Calrados), Audler 
r» (Den Flnlątere), Bulllon 1 
Marlv (Dep Selne - et - Olee) 
Znamienne są wyniki drugiej 
tury wyborów w Depariamen- 
cle Setne - et - Olee. Francu­
ska Partia Komunistyczna uzy 
skała w tvm Departamencie 
n^rwwre mlejscć tuż 26 kwte. 
tria, lecz no drugiej turze 
zdobyła dominujące stanowi­
sko w szeregu nowych miej­
scowości.

L Analizując sytuacje » nJi-

nych gminach na terenie całej 
Francji, „L*Humanite*‘ zwraca 
uwagę na liczne charakterysty 
czne fakty. Według rezultatów 
ze 104 gmin Departamentu 
Alllers, Partia Komunistyczna 
zdobyła 936 mandatów, tl. o 
73 więcej niż w roku 1947. 
W Marcheseull (Dep. Cote- 
d‘Or) została wybrana Usta 
komunistyczna. Po raz pierw­
szy od 30 lat robotnicy będą 
kierować gminą.

Według dotychczasowych 
danych z Departamentu Dor- 
dogne, komuniści zdobyli 852 
mandaty w 190 gminach. W 
Departamencie Meurthe - et- 
Moeelle komuniści zdobyli 4 
gminy oraz posiadała radnych 
w 5 gminach, w których do­
tychczas Partia Komunistycz­
na nie była reprezentowma.

Drugą cechą charakterysty­
czną wyborów nledzleL.ych 
Jest sukces odniesiony przez 
Jednolity front komunletów I 
socjalistów. W około 45 miej­
scowościach wspólne listy ko 
munistów 1 socjalistów zwycię­
żyły. odbierając rady miejskie 
siłom reakcji. Wspólne listy 
kandydatów komunistycznych 
1 eoclaltotycznvch. wysunięte 
na podstawie Programu Mini­
mum Partii Komunistycznej, 
zwyciężyły m. In. w następują 
cvch radach miejskich: — 
Camhrln (Departament Pas- 
de - Calais). Chateaunetif - du- 
Papę (Dep Vauclu®e). Bouray- 
aur - Jirtne (Dep. Selne - et- 
Olseh PenhaTs (Dep Flni«tp- 
r>). Floreneoc (Dep. Herault). 
Terrasson (Den Dordogne. 
Annrt (Dep. Basery - Aloes). 
Cbatfllon - sur • Indrę (Dep. 
Indre), Blarrzat (Dep. Puy- 
de • Dome) ttd.

złomno prawo państwa budują 
cego socjalizm, którego ła­
mać nie wolno".
ORGANIZUJMY ZBIOROWE 

DOSTAWY
Powiat złotowski przoduje 

w planowym skupie ziemnia­
ków głównie dzięki dobrze 
prowadzonej tam pracy poli­
tyczno - uśwladamlającei pod 
kierownictwem organizacji par 
tyjnych.

Aktywiści gminni 1 gromadź 
cy prowadzą indywidualne 
rozmowy z chłopami zalegają­
cymi w odstawie ziemniaków 
1 na szeroką skalę organizu­
ją zbiorowe dcetawy. Zlikwldp 
wali w ten sposób swe zaległo 
śd m. tn. chłopi z gromad No 
wa Święta i Tarnówka.

W powiecie człuchowsklm 
w dniu 4 bm. zbiorowo I ma­
nifestacyjnie powieźli ziemni* 
k! do punktu skupu chłopi z 
gromad Biskupice 1 Nadzieje- 
wo. Gmina Przechlewo wyko- 
_ IDoknócz»<i> tw 2 afr-j

KRAKÓW. Uchwała Prezy 
dlum Rządki w sprawie zape­
wnienia terminowego I kom­
pleksowego uruchomienia 
pierwszego etapu budowy 
Kombinatu Nowa Huta — 
sztandarowej inwestycji pla­
nu 6-Ietniego wywołało głę­
boki oddźwięk wśród budown! 
czych tego obiektu, stanowią 
cego przedmiot dumy całego 
narodu. Załogi wznoszące No­
wą Hutę z ogromnym entu­
zjazmem przyjmują tę donio­
słą uchwałę, będącą wyrazem 
wielkiej wagi, Jaką przywią­
zuje Rząd I Partia do wyko­
nania w tym kluczowym o- 
biekcle, wyposażonym przez 
Związek Radziecki w najbar­
dziej nowoczesne urządzenia 
— zadań na skalę dotychczas 
w Polsce nlesjuotykaną.

Treść uchwały dociera do 
każdego obiektu, do każdego

W realizacji wiosennego 
planu skupu ziemniaków wysu 
nął się na czoło powiat Zło­
tów. Chłopi tego powiatu, do. 
dnia 5 bm. wykonali swój plaa 
wiosenny w 62.3 procent.

Na sza,-ym końcu wloKą się 
powiaty: Bytów. Koszalin, iio 
łobrzeg i Sławno. Powiaty, te 
nie przekroczyły 10 procent 
swego wiosennego planu sku­
pu.

Cyfry te wskakują pa potrze 
hę łffmocn lenta pracy polltycz 
no - uśwladarnlajacei celem 
przekonania wszystkich żale- 
galacych w dostawie ziemnia­
ków chłopów, o konieczności 
wykonania swych obowiązków. 
Każdy rolnik, który nie sprze 
dał państwu przewidzianych 
planem skupu nadwyżek mu­
si sobie uświadomić, że wyko­
nanie planu to wyraz sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, obo­
wiązek wobec władzy ludowej 
1 klasy robotniczej. Plan sku­
pu ziemniaków to także_ Jak
oczy Towarzysz BJecul —

Nowa Huta
przedmiotem dumy całego narodu

Uchwała Rządu 
pomoże nam bardzo w pracy 

-mówią budowniczowie giganta socjalizmu

Nowa Huta
w centrum uwagi narodu

475 ha obszaru, kilkaset tomów dokumentacji technicznej 
I 100 tys. rysunków, olbrzymia wewnętrzna sieć kolejowa 
o długości torów równej 200 km, roczny wyładunek 1 zała­
dunek surowców I gotowych wyrobów wdgl 10 milionów ton, 
wielkie piece, stalownie, walcownie, kuźnie I młotownie, od 
lewnle, warsztaty mechaniczne oraz elektrownie, wydziały 
transportowe, warsztaty remontowe, laboratoria 1 wiele Innych 
oddziałów pomocniczych, półtora miliona ton stall rocznie, 
tj. tyle Ile wynosiła cała roczna produkcja hutnicza przedwo­
jennej Polski — oto Nowa Huta.

Ale to nie wszystko. Nowa Huta to także najnowocześniej­
sza socjalistyczna technika, to w pełni zmechanizowana I zau­
tomatyzowana praca wielkich agregatów hutniczych, to cał­
kowicie zmechanizowany transport z całym systemem trans­
porterów taśmowych i elewatorów, dźwigów, suwnic i po­
tężnych wywrotnic wagonowych, to precyzyjne instrumenty 
kontrolne I pomiarowe z aparaturą samopiszącą, strzegące 
prawidłowego biegu urządzeń i utrzymywania jakości wyro­
bów na najwyższym poziomie, to całkowite wykorzystanie su 
rowców i ubocznych produktów wszystkich procesów techno­
logicznych oraz najpełniejsze zużytkowanie wszystkich możli 
wych zasobów energetycznych.

Nowa Huta to także wydajność pracy hutników IR razy 
większa, to koszty produkcji 5—6 razy mniejsze niż w na­
szych dawno istniejących hutach, to praca w najbardziej 
higienicznych warunkach, w wysokich, obszernych, jasnych 
halach, ogrzewanych zimą 1 chłodzonych latem, w halach za­
opatrzonych w urządzenia wentylujące każde stanowisko ro­
bocze, to praca polegająca głównie na uruchamianiu, kontro­
li i regulowaniu mechanizmów oraz śledzeniu aparatury po­
miarowej 1 precyzyjnych Instrumentów.

Oczywiście taki zakład może u nas powstać 1 powstaje tyl­
ko dzięki serdecznej pomocy wielkiego Kraju Rad, dzięki 
dostarczonej przezeń znakomitej dokumentacji technicznej 
I dzięki krodrtowym dostawom ze Związku Radzieckiego 
ogromnej większości skomplikowanych maszyn i urządzeń dla 
wyposażenia kombinatu. Z braterskiej współpracy polsko- 
radzieckiej, z pracy całego narodu, z ofiarnego wysiłku ro­
botników, techników 1 Inżynierów — budowniczych Nowej 
Huty — rośnie podkrakowski gigant, największy zakład prze­
mysłowy w Polsce, główny i najważniejszy obiekt planu 
6-letniego.

Zaledwie przed trzema laty na ubogie "ola — dzisiejszy 
teren Nowej Hutv — wyruszyły pierwsze radzieckie maszyny 
budowlane. W rok później przy budowie kombinatu (bez mia­
sta) zużywano przeciętnie 700 wagonów materiałów budo­
wlanych dziennie, a w roku bieżącym wartość >— dt’kc.11 bu­
dowlano-montażowej w Nowej Hucie będzie prawie 4-krotnle 
większa niż w roku 1951. Pracują już liczne zakłady Nowej 
Huty zwane skromnie „warsztatami", które Jednak rozmla 
rami 1 zdolnością produkcyjną przewyższają niektóre, znane 
w kraju duże zakłady przemysłowe.

Zgodnie z planem punkt kulminacyjny robót przypada na 
rok 1953. Obecnie kończy się wstępne stadium budowy No­
wej Huty. Wkraczamy w okres wzmożonej pracy nad stopnio­
wym uruchamianiem pierwszego etapu kombinatu, pierwszych 
podstawowych wydziałów produkcyjnych — dwóch wydziałów 
materiałów ogniotrwałych, siłowni, połowy koksowni, wy­
działu wielkopiecowego I stalowni, walcowni - zgniatacza 
i walcowni blachy.

W związku z tym Prezydium Rządu powzięło doniosłą 
uchwałę przedterminowego oddania do użytku przewidzia­
nych obiektów. Nigdy nie czytaliśmy Jeszcze o podobnej 
uchwale Rządu. Jest ona miarą wagi, jaką kierownictwo 
państwa 1 naszej partii przywiązuje do budowy i uruchomie­
nia kombinatu. I Jest to zrozumiałe, ponieważ kraj nasz po­
trzebuje coraz więcej metalu dła swego szybkiego rozwoju, 
dla wzmocnienia swych sił, dla przyśpieszenia budowy socja­
lizmu. dla zapewnienia coraz lepszego zaspokojenia potrzeb 
społeczeństwa. Nie można tego osiągnąć inaczej niż w drodzt- 
stałego wzrostu produkcji przemysłowej 1 doskonalenia tech­
niki.

fffckoóoeale ne 2 atrj

Poważny sukces 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
w wyborach samorzgdowych



SrJiknnie 

młodzieży czechosłowackiej 
i niemieckiej 
w Decłnie

W Decinle z okazji pobytu 
uczestników VI Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju odbyła się 
wielka manifestacja pokojo­
wa. W manifestacji wzięły u- 
dział tysięczne rzesze ludno­
ści Declna 1 młodzieży cze­
chosłowackiej oraz delegacje 
młodzieży niemieckiej.

Gorące pragnienie wzmaga 
nla wysiłków w walce o po 
kój przy boku Związku Ra­
dzieckiego wyraziły 6łowa 
przewodniczącego Związku 
Młodzieży Niemieckiej Eri­
cha Honeckera, gorąco przy­
jęte przez zgromadzone tłu­
my.

..Zdruzgotanie faszyzmu 
przez bohaterską Armię Ra­
dziecką — oświadczył Hone­
cker — umożliwiło Niemcom 
przyłączenie się do potężnego 
obozu pokoju 1 nawiązanie z 
narodem czechosłowackim no 
wych braterskich stosunków, 
które bezpowrotnie przekre­
śliły sztuczne antagonizmy 
stworzone przez hitlerowców".

Owacjami przyjmowano 
wystąpienie przewodniczące­
go Związku Młodzieży Cze­
chosłowackiej Ladl61ava Lisa, 
który omawiając znaczenie 
wyścigu dla sprawy pokoju, 
mocno podkreślił, że jest on 
Jeszcze Jednym dowodem Jak 
nośnie solidarność ludzi na ca 
łym śwlecie we wspólnym 
przeciwdziałaniu zakusom 
podżegaczy wojennych. Wy- 
śctg Pokoju, w którym blorą 
udział przedstawiciele róż­
nych narodów, dobitnie wyka 
zał. że zwycięża idea brater­
stwa I współpracy międzyna­
rodowej, idea pokoju.

Nowe fale manifestacji 
wywołały słowa następnej 
mówczyni' Aneżkl HodlnoweJ- 
SpumeJ, przewodniczącego 
Czechosłowackiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, która wska 
zała na wielką rolę Związku 
Radzieckiego 1 krajów demo 
kracji ludowej w walce o u- 
trwalenle pokoju na śwlecie.

W trakcie spotkania odbyły 
się występy artystyczne cze­
chosłowackich zespołów oraz 
ehóru gości niemieckich z hu 
ty Im. Maxa Relmanna, szcze 
gólnle gorąco przyjmowane 
przez młodzież.

Masy pracujące 

krajów obozu pokoju i socjalizmu 
uroczyście obchodziły „Dzień Prasy"

ZSRR
MOSKWA. Rokrocznie w 

dniu 5 maja naród radziecki ob 
chodzi „Dzień Prasy"—roczni­
cę ukazania się pierwszego nu 
meru masowego dziennika ro­
botniczego — „Prawdy", za­
łożonego przez Lenina 1 Sta­
lina.

Również w roku bieżącym 
odbyły się we wszystkich mia 
Stach | wsiach Wielkiego 
Związku Radzieckiego obcho­
dy „Dnia Prasy". Na maso­
wych zebraniach redaktorzy 
dzienników j czasopism zda­
wali przed czytelnikami spra­
wę z działalności redakcji.

Chlubne są dzieje 1 wybit­
ne wynik! działalności prasy 
I wydawnictw radzieckich. 
Obecnie wychodzi w ZSRR 
przeszło 8 tysięcy dzienników, 
których Jednorazowy nakład 
wynosi ponad 41 milionów 
egzemplarzy. Ponadto wydaje 
sie setki czasopism. Nakładem 
wydawnictw książkowych uka 
zuje się literatura w 76 Języ 
kach narodów ZSRR.

W pastwie budującym ko 
munizrn Inakład książek osią­
gnął takie rozmiary, Jakfcn 
nie znała Rosja przedrewolu­
cyjna | Jakich nie zna żaden 
kraj kapitalistyczny. Za cza­
sów władzy radzieckie! wyda­
no przeszło 1.104 tys. tytu­
łów książek w blisko 15 mlllar 
dach egzemplarzy.

Wielkim zainteresowaniem 
czytelników radzieckich cieszą 
się dzieła klasyków marksi- 
zmu-lenlntzmu. Prace ich wy­
szły w nakłacizle przekracza­
jącym 990 milionów egzem­
plarzy. Również wybitne dzle 
ła rosyjskiej I obcej literatu­
ry pięknej I naukowei wyszły 
w olbrzymich ilościach eg­
zemplarzy.

CHINY
PEKIN. Doniosłe są suk- 

cesy^prasy w Chińskie |* Repu 
bllce Ludowej. O szybkim 
tempie Je| rozwoju świadczy 
fakt, że Jeśli w pierwszym 
roku istnienia władzy ludowej 
wydawano w Chinach 253 ga 
zety o łącznym nakładzie 
2.450 tys. egzemplarzy, to 
Już w roku 1951 wydawano 
624 gazety, w tej liczbie 165 
dzienników, o łącznym nakła­
dzie blisko 7 milionów egzem 
plarzy. W ciągu najbliższych

2—3 lat nakład gazet wzro­
śnie do 10 milionów egzem­
plarzy. Ponadto ukazuje się 
w Chinach blisko 250 róż­
nych czasopism w Języku 
chińskim i 16 pism w języ­
kach różnych narodów, żarnie 
szkujących ten kraj. Zmienił 
się zasadniczo charakter pra­
sy. Odzwierciedla ona nowe 
życie wielomilionowego naro­
du chińskiego.

RUMUNIA
BUKARESZT. Wielki kom 

blnat poligraficzny „Dom 
Scantel" im. J. W. Stalina 
w Bukareszcie to chluba naro 
du rumuńskiego. Kombinat 
ten wyposażony w najnowo­
cześniejsze maszyny powstał 
w niespełna rok. Drukuje się 
tu 6 dzienników. 9 tygodni­
ków, 6 czasopism, wiele ksią­
żek przeważnie podręczników 
szkolnych. W „Domu Scantel" 
drukowane są w języku ru­
muńskim dzieła Lenina 1 
Stalina.

„Dzień Prasy" powitała za 
łoga nowymi w^lklml sukce­
sami. Od 1 Maja 1952 roku 
do 1 Maja br. wydrukowano 
w kombinacie 27 milionów 
książek i broszur.

ALBANIA
TIRANA. W szybkim tempie 

rozwija się prasa w Albań 
sklej Republice Ludowej. 
Obecnie wychodzi w kraju 12 
dzienników i 33 czasopisma 
o łącznym nakładzie blisko 
200 tys. egzemplarzy. Na­
kład roczny dzienników wyno 
sił w roku ubiegłym 16 mi­
lionów egzemplarzy, zaś cza­
sopism — 892 tys. egzempla­
rzy. Wciąż nowe kadry zasila 
Ją szeregi korespondentów 10 
botnlczych I chłopskich.

BUŁGARIA
SOFIA. W związku z 

„Dniem Prasy" odbyło się w 
Sofii uroczyste zebranie lud­
ności stolicy Bułgarii, na któ­
rym podsumowano wielkie 
osiągnięcia prasy ludowo-de­
mokratycznej.

Obecnie w Bułgarii wycho 
dzl 67 dzienników i 92 cza­
sopisma o łącznym nakładzie 
ponad 2.364 tys. egzempla­
rzy. Szeroko rozwinęła się 
prasa zakładowa. Zakłady 
przemysłowe i ośrodki maszy

nowo-traktorowe wydają swo­
je dzienniki drukowane oraz 
gazetki ścienne.

Prasa bułgarska aktywnie 
pomaga w budowle podstaw 
socjalizmu, w walce o pokój, 
służy dziełu umocnienia przy­
jaźni bułgarsko-radzlecklej.

MONGOLIA

UŁAN-BATOR. Naród mon 
golskl obchodził 5 maja 
„Dzień Prasy". Dzienniki sto 
licy Republiki Ułan-Bator po­
święciły „Dniowi Prasy" ar­
tykuły wstępne 1 liczne kore­
spondencje. mówiące o tozwo 
Ju prasy mongolskiej.

Przed Rewolucją Ludową w 
1921 roku naród mongolski 
nie miał swojej prasy. Obec­
nie wychodzi tu 27 dzienni­
ków 1 16 czasopism o łącz­
nym Jednorazowym nakładzie 
przeszło 200 tys. egzempla­
rzy. Liczna Jest kadra kore­
spondentów robotniczych i 
chłopskich.

W „Dniu Prasy" odbyły 
się w Ułan-Bator, w Innych 
miastach 1 osiedlach konfe­
rencje czytelników z przed­
stawicielami prasy.

Radiotelegrafista po­
chylił s/ę nad stołem. W 
słuchawkach rozległ się 

trzask sygnałów. Odłoiyl przy­
gotowaną kartkę z tekstem I 
począł szybko notować znaki 
alfabetu Morse'a. Po chwili 
przepisał depesze: „Hogland z 
Sankt Petersburga, godzina 14. 
minut 15. Do dowódcy „Jerma- 
ka". Około Lewansaari oderwa­
ła się kra z rybakami. Udzielić 
im natychmiastowe/ pomocy... 
Minister marynarki Awełan".

Po chwili depeszę miał w rę­
kach komandor-porucznik a za­
raz potem potężny łamacz lo­
dów „Jermak" zadymił czarny­
mi kłębami z komina i ruszył 
na ratunek 27 ludzi, unoszo­
nych ku zgubie przez lale mor­
skie na krze.

Nie byłaby to dziwna w 
dziejach floty depesza nie był­
by to żaden nadzwyczajny wy­
padek, gdyby nie to, że przed 
tekstem owej depeszy radiote­
legrafista odebrał słowa „na- 
daje Popow", gdyby nie to, że 
była to pierwsza na śwlecie 
depesza radiowa, nadana przez 
wielkiego uczonego, wynalaz­
cę radia, Aleksandra Popowa.

Tak więc pierwsza depesza 
radiowa, pierwsze wykorzysta­
nie wielkiego wynalazku, który 
wrósł tak w naszą epokę, że 
już życia bez niego sobie nie 
wyobrażamy — było zwrócone 
w kierunku uratowania życia 
ludzkiego.

Ciężka I mozolna była dro­
ga, jaką wielki wynalazca ro­
syjski doszedł do swojego 
triumfu.

7 maja 1895 roku demonstro 
wał Popow po raz pierwszy 
przed światem uczonych, w 
Rosyjskim Towarzystwie Pizy- 
czno-Chemicznym przyrząd, no 
zwany przezeń „wykrywaczem 
burzy", reagujący na wyłado­
wania elektryczne w a tmosfe­
rie. Dzień ten został uznany za

dzień narodzin radia. Ale wie­
le jeszcze trudów czekało uczo­
nego, zanim mógł zrealizować 
swe przewidywanie, że „przy­
rząd mój, przy późniejszym 
udoskonaleniu go może być 
zastosowany do nadawania sy­
gnałów na odległość przy po­
mocy szybkich drgań elektrycz 
nych, gdy tylko zostanie wy­
nalezione źródło takich drgań, 
wytwarzające dostateczną ener 
gię". W niespełna rok później 
Popow skonstruował przy po­
mocy swego wiernego przy­
jaciela, Piotra Rybkina, pierw­
szy nadajnik i odbiornik ra­
diowy. Na posiedzeniu Rosyj­
skiego Towarzystwa Fizyczno- 
Chemicznego dnia 12 marca 
1896 roku przedstawił zebra­
nym działanie swego aparatu. 
Na katedrze stał aparat od­
biorczy. W ogrodzie obserwa­
torium, w odległości 250 me­
trów pracował przy nadajniku 
Rybkin. Popow odebrał nadane 
przez Rybkina alfabetem 
Morse'a słowa „Henryk Hertz" 
— nazwisko wielkiego odkryw 
cy ial elektrycznych. Ale gay 
minął szum gratulacji, gdy trze 
ba było o pokazie wielkiego 
dzieła napisać w protokóle ze­
brań Towarzystwa, Popow ją­
kając się podyktował następu­
jący tekst: „A. Popow poka­
zuje przyrządy do demonstro­
wania na wykładach doświad­
czeń Hertza". Cóż kryło się za 
ową tajemniczą lakonicznością! 
Ni mniej, ni więcej — jak mi­
nisterstwo marynarnl i dowódz 
two iloty wojennej. Popow był 
bowiem wykładowcą w kron- 
sztacklej szkole minerów, był 
więc urzędnikiem marynarki. 
A ministerstwo dobrze rozumia 
ło, jakie korzyści może dać łą­
czność bezprzewodowa na mo­
rzu i potraktowało wynalazek 
uczonego Jako swą własność,

zalecając mu zachowanie ta­
jemnicy. Jednakże władze woj­
skowe nie ofiarowały Popowi 
środków na udoskonalenie 
wynalazku, nie dbały o wpro­
wadzenie go w całej flocie.

Trzysta rubli — oto było 
wszystko, na co było stać rząd 
carski. Pomogli natomiast Po­
powi robotnicy warsztatów 
elektrotechnicznych w porcie 
kronsztacklm, którzy pracując 
dzień i noc wykonali aparatu­
rę nadawczo-odbiorczą, odma­
wiając przy tym przyjęcia od 
wynalazcy wynagrodzenia. Do­
piero gdy wybuchł skandal, 
gdy nowy pancernik floty ro­
syjskiej, „Generał Apraksln", 
utknął na skałach koło wyspy 
Hogland na początku swego 
pierwszego rejsu, gdy stanęła 
sprawa łączności ekipy ratują­
cej ten statek z brzegiem — 
Popow otrzymał polecenie wy­
korzystania łączności radiowej 
i... dziesięć tysięcy rubli na 
koszta.

Tajemnica jedntfl, której ml 
nlsterstwo nie chciało przeka­
zać do wiadomości społeczeń­
stwa rosyjskiego, nie ostała 
się w safesach carskiego szta­
bu. Zbyt wielu było tam cudzo 
ziemców. Nic też dziwnego, że 
gdy w kilka lat po wynalazku 
Popowa, w Anglii wylądował 
Włoch Marconi i uzyskał pa­
tent na telegraf bez drutu — 
to jego aparat okazał się wier­
ną kopią wynalazku Popowa.

Minęły lata — więcej niż 
pół wieku. Radio stało się na­
szym nieodłącznym towarzy­
szem. Nie ma prawie dziedziny 
życia, w której można by 
obejść się bez radia. Jest ono 
krzewicielem kultury, dostar­
cza nam rozrywek. Odczyt, wy­
kład, pogadanka, koncert I 
przedstawienie teatralne trafia­
ją diii przy pomocy radia do

Nowa Huta w centrum uwagi narodu
(Dokończenie z 1 str.)

Niedostateczna — choć znacznie większa niż przed wojną
— Ilość stali ogranicza w wielu dziedzinach tempo rozwoju 
naszej produkcji przemysłowej. Zwiększyć dopływ stali — 
to znaczy przyśpieszyć tempo rozwoju całego przemysłu. 
Doskonalenie techniki, zwłaszcza zaś szczególnie zacofanej 
u nas techniki rolnej, wymaga maszyn, maszyn I Jeszcze raz 
maszyn. I będziemy je mieli — nasz przemysł maszynowy 
osiągnął już bardzo dużą zdolność produkcyjną — pod wa­
runkiem, że dostarczymy mu dość stali.

Jasne więc, że w Interesie całego arodu I państwa nie mo­
żemy opóźniać ani o jeden dzień uruchomienia Nowej Huty, 
z której szerokim strumieniem popłynie stal dla naszej go­
spodarki narodowej. Toteż z radością 1 uznaniem witamy 
uchwałę Prezydium Rządu, która stawia ze szczególną siłą 
sprawę budowy Nowej Huty w centrum uwagi całego narodu, 
która nakazuje traktowanie budowy kombinatu jako najważ­
niejszej, najbardziej kluczowej pozycji budownictwa socja­
listycznego.

Nakłada to na wszystkich dostawców Nowej Huty odpowie­
dzialne ale 1 zaszczytne obowiązki. Przyczynić się termino­
wymi, a nawet przedterminowymi dostawami do przyśpiesze­
nia budowy, a więc wydajną, ofiarną pracą uczestniczyć w 
budowie najważniejszego, najbardziej kluczowego obiektu
— to duża zasługa dla narodu, dla państwa, dla budowy so­
cjalizmu.

W Związku Radzieckim załogi licznych zakładów przemy­
słowych, zaopatrujących wielkie budowle komunizmu, wy­
konują swe zadania z entuzjazmem, współzawodniczą między 
sobą o przyśpieszenie terminów dostaw, wysoką Jakością 
produkcji 1 punktualnością ułatwiają pracę na wielkich pla­
cach budowy. Załogi te szczycą sie słusznie, że — choć nie­
kiedy o tysiące kilometrów od budowy — uczestniczą w niej, 
pracując w swych halach fabrycznych.

Blerzmy więc przykład z radzieckich braci, z honorem 
wypełniajmy obowiązki wynikające z uchwały Prezydium 
Rządu, pracujmy każdy na swoim posterunku tak, aby bu­
downiczym Nowej Huty niczego nie zabrakło do wykonania 
ich zadań, ab” s^-^darowy obiekt naszej 6-latkl ró. w prze­
widzianym tempie, aby w ustalonym przez partię 1 rząd ter­
minie zapłonęły wielkie piece i marteny Nowej Huty, aby 
zawirowały walce, aby Jak najszybciej rozpoczęła pracę No­
wa Huta — symbol braterstwa polsko-radzieckiego, kuźnia 
siły i dobrobytu Polski, kuźnia pokoju i socjalizmu.

Z frontu walki o plan
(Dokończenie z 1 str.) 

nała swój wiosenny plan 6ku 
pu ziemniaków Już 15 kwiet­
nia, w dużej mierze dzięki zblo 
rowym odstawom, które orga 
nlzowall chłopi niemal wszyst­
kich gromad tej gminy. Wyko 
nali również w 100 procen­
tach wiosenny plan skupu 
■ziemniaków chłopi z'gmin Bla 
ły Bór, Czame 1 Debrzno.

SKONCZYC 
Z LIBERALIZMEM 

KOLEGIÓW 
i ORZEKAJĄCYCH

Niektóre kolegia orzekają­
ce przy gminnych radach na­
rodowych dały elę zasugero­
wać kułackim biadoleniom o 
całkowitym, braku ziemniaków 
1 w związku z tym występują 
często z wnioskami o pełne u- 
morzenle zaległości. Np. w 
gminie Tychowo w powiecie

chat wlelskich 1 odległych o 
tysiące kilometrów od ognisk 
życia kulturalnego osiedli ludz 
kich. Radio stało się głównym 
łącznikiem cywilizowanego 
świata, przenosząc na olbrzy­
mie odległości wszelkie wiado­
mości i informacje. Radio wy­
korzystane jest również w sze­
rokiej mierze w wojsku.

Radio służy sprawie ocale­
nia życia i zdrowia ludzkiego, 
za jego pośrednictwem można 
ostrzec o niebezpieczeństwach, 
grożących ze strony sił przy­
rody człowiekowi i owocom je­
go pracy.

Radio dopomaga milionom 
ludzi pracy do zdobywania 
wykształcenia, po które sięga­
ją pracujący krajów wyzwolo­
nych z jarzma kapitalizmu. 
Radio wreszcie odgrywa 
poważną rolę w gospo­
darce narodowej. Nie trze­
ba szukać daleko: dzisiaj 
na wielkich budowach w Zwią­
zku Radzieckim a także np. 
przy budowie Pałacu Kultury 
i Nauki im. Stalina w Warsza­
wie stosuje się łączność radio­
wą pomiędzy dyspozytorem ro­
bót a poszczególnymi stanowi­
skami robotniczymi. Radiowę­
zły labryczne w niejednym 
już naszym zakładzie przemy­
słowym przyczyniają się do 
skuteczniejszej walki o plan, 
walki o socjalizm. A cała mary 
narka i lotnictwo z wdzięczno­
ścią wspomina wielkiego wy­
nalazcę, dzięki któremu pilot 
czy załoga okrętu, na dale­
kich oceanach lub wysoko w 
górnych rejonach atmoslery 
nie traci na chwilę łączno­
ści ze swoją bazą, nie są sa­
motni, mogą w każdej okolicz 
ności liczyć na wskazówki i 
ratunek.

1 dlatego w Dntu Radia 
myśli nasze zwracają się ku 
niezłomnemu bojownikowi cy­
wilizacji, ku wielkiemu wyna­
lazcy radia, Aleksandrowi Po­
powi, J, DĄBROWSKI

białogardzklm na ogólny wy­
miar 358 ton, kolegium umo­
rzyło 328 ton. Jest to wysoce 
szkodliwy liberalizm godzący 
w uczciwych chłopów, 6umlen 
nie wywiązujących się ze 
swych zobowiązań, a idący na 
rękę kułakom 1 spekulantom.

•
UPORZĄDKOWAĆ 

SPRAWOZDAWCZOŚĆ

Aparat administracyjny 
GRN, a szczególnie pełnomoc 
nlcy 1 delegaci MS winni na­
tychmiast uporządkować spra 
wozdawczość szczególnie doty­
czącą wpływów ziemniaków. 
Nie może się ponowić wypa­
dek podrywający autorytet 
władzy ludowej, Jaki miał miej 
ece w gminie Krosino w powie 
cle szczecineckim, gdzie na 
33 chłopów podanych do uka­
rania, faktycznie tylko 2-ch 
zalegało z odstawą ziemnia­
ków. Delegat MS Jak 1 kolo- 
glum orzeka|ące nie ściągnęły 
danych z Gorzelni. Krochmal 
ni 1 Innych zakładów przemy­
słowych. które skupowały 
ziemniaki wchodzące w plan 
skupu.

DOBRE WYNIKI 
DARŁOWSKICH RYBAKÓW

Już od pierwszych dni maja 
dariowscy rybacy rozpoczęli 
intensywną walkę o realizację 
planu połowowego. W pierw­
szych czterech dniach wiele 
załóg rybackich uzyskało do­
bre wyniki. M. ln. „Dar 4" 
z szyprem Lewandowskim, 
motorzystą Bronisławem Ur- 
basdem, Konstantym Wojdy- 
lewsklm, Bernardem Rzepką 
1 Z. Mazurem po 4-ch dniach 
odłowili 33,9 proc, planu mie­
sięcznego. „Dar 10", którego 
kierownikiem fest szyper W. 
Socboń osiągnął już 35,4 proc, 
planu miesięcznego. Szyper Ed 
ward Pawłowski i załoga Jego 
kutra Lucjan Fudała, J. Kra­
ska 1 M. Rybarczyk mają plan 
ma Iowy wykonany w 30.1 
proc. „Dar 16" z szyprem Ka 
zlmlrrzem Kulikiem osiągnął 
Już 26.3 proc. Reszta załóg 
uzyskała wyniki w granicach 
około 20 procent. Baza „Ku 
ter" mirofeczny plan połowo­
wy do dnia 4 maja wykonała 
w 16 procentach.

W)
ROLNICYl
CHŁOPI 

PRACUJĄCY!
Zaopatrujcie się w sa­

dzeniaki kwalifikowane 
drogą wymiany w najbliż 
szym GS-le. Za 100 kg ziem 
niaków jadalnych otrzyma 
cfte 100 kg przedniej jako­
ści sadzeniaków.

Pamiętajcie! Sadzeniaki 
kwalifikowane gwaiantu­
ją wysokie plony! z

Sprawa proklamowania 
republiki 
w Egipcie

PARYŻ. Jak donoszą z 
Kairu, komisja powołana 
przez gen. Naglba do opraco­
wania nowel konstytucji egip­
skiej powzięła uchwałę, w 
myśl której Jednym z głów­
nych postanowień przyszłej 
konstytucji ma być wprowa­
dzenie w Egipcie ustroju re­
publikańskiego.

Organ armii eglpsklei „At- 
Tahrle" donosi, że generał 
Nagib, odpowiadając na py­
tania dziennikarzy w sprawie 
przyszłego ustroju Egiptu, 
oświadczył m. ln.: „Mo­
narchia Jest formą rządów 
bardzo przestarzałą 1 nie od­
powiada okresowi, w jakim 
żyjemy".Potężny 

ruch strajkowy 
we Francji

PARYŻ. Trwający od kil­
ku dni strajk marynarzy I o- 
flcerów Francuskiej Marynar 
kf Handlowej w Hawrze, Dun 
kiecce. Rouen 1 Nantes rozsze­
rzył się na Marsylię. We wto 
rek rano zastrajkowall ofice­
rowie marynarki handlowej w 
Marsylii, domagając 6lę po­
prawy warunków pracy. Za­
łogi holowników obsługują­
cych port marsylskl zapowie­
działy, że przerwą obsługę 
statków francuskich aż do cza 
su uwzględnienia żądań ucze­
stników strajku. W Salnt-Na- 
zalrc oficerowie holowników 
postanowili ogłosić 6trajk so­
lidarnościowy. Oficerowie 
1 marynarze kilku 6tatków w 
Cherbourgu przyłączyli się 
do strajku. Trzy największe 
transatlantyki francuskie
„Ile - de - France", „Liber­
ie" i „Flandre" są unierucho­
mione w portach.

Przedstawiciele wszystkich 
organizacji związkowych prze 
myslu samochodowego okrę­
gu paryskiego zwołali na śro­
dę wspólne zebranie z przed­
stawicielami robotników fa­
bryk metalurgicznych w ce­
lu omówienia sposobów walki 
o żądania zawodowe.

Od 15 kwietnia trwa strajk 
rohotn'ków jednego z oddzia­
łów Fabryki Samochodowej 
„Renault".

Pracownicy gazowni f elek 
trownl w Saint • Denis, Orle­
anie 1 Perplgnan przeprowa­
dzili krótkie strajki, domaga­
jąc stę poprawy warunków 
pracy.

W poniedziałek odbyły 6ię 
w Paryżu liczne przerwy w 
pracy personelu hoteli, ka­
wiarń ! restauracji. We wió­
rek odbył etę półgodzinny 
stratk personelu hoteli w Mar 
eyliL ,

Zwycięzca przestrzeni



Aby rosła świadomość polskiej wsi

Z życia partii

W spółdzielczym kolektywie

Kontrola - podstawową metodą pracy

U naszych przyjaciół

usiłującym za wszelką cenę 
przeszkodzić rodzącemu się 
nowemu. Dzięki właśnie orga 
nlzacjl partyjnej, chłopi zde­
maskowali Kazimierza Kaczo­
ra 1 Józefa Sitnlaka, obcięli 
macki Ich kułackich wpływów 
na uczciwych chłopów groma­
dy.

Od pierwszych dni powsta­
nia spółdzielni, organizacja 
partyjna roztoczyła opiekę 
nad zarządem spółdzielni, pra 
oowała nad podniesieniem Ja 
go autorytetu wśród członków, 
systematycznie kontrolowała 
działalność zarządu, pomagała 
w kierowaniu spółdzielczą go­
spodarką. w mobilizowaniu jej 
członków do pracy. Od pierw 
szych dni organizacja partyj­
na stała się prawdziwym poli­
tycznym kierownikiem cało­
kształtu życia spółdzielni. Pod 
wpływem pracy polityczno- 
uświadamiającej, spółdzielcy 
wykluczyli ze swego kolekty­
wu dwóch nierobów próbują­
cych tuczyć się krzywdą uczci­
wych, pracujących członków— 
Jana Rosę 1 Franciszka Orty- 
sza.

Spółdzielcy z Wodnicy szli 
w pochodzie 1-Majowym z u- 
czucfem głębokiej wdzięczno­
ści dla klasy robotniczej, dla 
jej partii, która wskazała im 
drogę lepszego — szczęśliwe­
go Jutra. Szli pełni wiary, że 
pod kierownictwem partii zbu 
dują dla siebie i dla swoich 
dzieci szczęśliwe życie w pię­
knej socjalistycznej ojczyźnie.- 

(Wł. K.) ,

I bazach rybackich i na morzu
BYBACY MUSZĄ LEPIEJ 

DBAĆ O SIECI
Wiele sieci ulega zniszcze­

niu na skutek zahaczenia o 
podwodne wraki lub kamienie. 
Często Jednak zdarza się, że 
rybacy niewłaściwie obchodzą 
sle z nimi. Np. szyper „Koł 
33" Wianzewlcz oddał 23 
kwietnia do sieciami spaloną 
sieć Jeszcze nie używaną. Sieć 
ta, pozostawiona na rufie ku­
tra bez zabezpieczenia zapa­
liła się od Iskier wychodzą­
cych z rury wydechowej silni­
ka.

Jest to Jaskrawy przykład 
karygodnego niedbalstwa i bra 
ku poczucia odpowiedzialności 
za powierzony sprzęt. Dyre­
kcja „Barki" winna wyclą 
gnąć konsekwencje w stosun­
ku do winnych zaniedbania.

ZAOPATRZYĆ KUTRY 
W SYGNAŁY

W dniu 23 kwietnia kaol- 
tanat portu w Kołobrzegu nie 
zezwolił na wyjście w morze 
dwóch kutrów kołobrzeskiej 
„Barki". „Koł 26" i „Koł 33".

Powodem wstrzymania był 
brak na tych kutrach sygna­
łów mgłowych 1 portowych. 
Sygnałów tych nie ma takie 
w magazynie przedsiębior­
stwa. Jest to również wina za­
opatrzenia. które w „Barce" 
poważnie kuleje i nie spełnia 
swego zadania.

Poprzedniego dnia średnia 
na 'eden kutrodzleń wynosiła 
1.700 kg ryby. Kutry, które 
nie wyszły w morze straciły 
więc poważne możliwości na­
drobienia planu.

NAJWYŻSZY CZAS
„Koł 26" ma najlepszy w 

Kołobrzegu typ silnika t. zw. 
„Skandię". Niestety nie może 
on łowić dostatecznej Ilości ry 
by. gdyż silnik ten ma bardzo 
słabą kompresję 1 nie osląga- 
normalnej szybkości niezbę­
dnej przy trałowaniu.

Najwyższy czas, by silnik 
ten oddać do szllfowanta ey- 
llndrówj (Wł.)

I spółdzielczości produkcyjnej. 
Uczestnicy zespołu samokształ 
centowego pisali prace na te- 

1 mat: „Jak sobie wyobrażam 
spółdzielnię produkcyjną w Za 
borowle". Wśród trzydziestu 
było sporo wypowiedzi nega­
tywnych, posłużyły one Jednak 
Jako materiał do referowania 
1 wyjaśniania sprawy epółdzlel 
nl produkcyjnych.

Tak zorganizowana 1 prowa 
dzona praca przyczyniła się do 
powstania w Żabo rowie spół­
dzielni produkcyjnei.

Skuteczność wszystkich 
form pracy, stosowane i przez 
ZSCh w walce o rozwój 1 u moc 
nlenle spółdzielczości produk­
cyjnej, najleplel potwierdzają 
fakty, stwierdzone na terenie 
wszystkich województw w o- 
kresle pierwszego kwartału ro 
ku bieżącego.

W okresie tym, charaktery­
zującym się szczególnym oży­
wieniem ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej, w wielu groma­
dach członkowie kół gromadz­
kich 1 kół gospodyń ZSCh, pre 
zesl 1 przewodniczące tych* kół 
pierwsi podpisywali deklara­
cja do spółdzielni, walczyli 
wraz z aktywem partii o zorga­
nizowanie spółdzielni Mamy 1 
takie przykłady, gdzie więk­
szość członków kół ZSCh, a 
niekiedy 1 całe koła w pełnym 
składzie wstępowały do spół­
dzielni.

Pracy masowo - politycznej 
ZSCh w walce o wzrost pro- 
dukcll 1 przebudowę wsi, omó­
wieniu popełnionych w niej 
błędów 1 niedociągnięć oraz 
ich usunięciu poświęcono IX 
kwietniowe Plenum Zarządu 
Głównego ZSCh.

Podjęte na nim uchwały po­
mogą Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej usprawnić dalszą 
pracę, wzbogacić Ją w nowe 
formy, pomogą ooraz skutecz­
niej walczyć o podniesienie 
świadomości milionowych rzesz 
chłopskich.

Droga do tego prowadzi 
przez zwiększenie udziału kół 
1 członków ZSCh w pracy ma­
sowo - politycznej, przez oto­
czenie większą opieką ruchu 
współzawodnictwa na wsi, 
przez wzmożoną pracę kultu~il 
no - oświatową. ZSfih w Jesz­
cze szerszym zakresie niż do­
tychczas musi organizować wy 
ciecz ki do gospodarstw zespoło 
wych oraz urządzać dyskusje 
nad statutami spółdzielni pro­
dukcyjnych. Łączenie tych 
wszystkich form pracy maso­
wo - politycznej, form, które 
zrodziło życie 1 które zdały 
egzamin — oto ledno z waż­
nych zadań stojących dziś 
przed Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej.

Spółdzielczość pro­
dukcyjna ogarnia swym 
zasięgiem coraz większą 

liczbę gromad, coraz większą 
ilość mało 1 średniorolnych 
chłopów.

Wieś pracująca coraz ja­
śniej, lepiej rozumie, żę nad­
szedł czas realizacji odwiecz­
nych chłopskich , marzeń o 
lepszym, o naprawdę ludzkim 
życiu, wolnym od poniżenia 1 
wyzysku, od ciemnoty 1 nędzy.

Pełne beznadziejnej rozpa­
czy wypowiedzi mało i średnio 
rolnych chłopów, drukowane 
w „Pamiętnikach Chłopskich", 
wydanych w latach mlędzywo 
Jennych, stanowią dziś ponury 
obraz historii, która minęła 1 
nigdy Już nie powróci.

Spełniają się pragnienia

Znana przodownica pracy — bryradalstka Stupskiej Fabryki 
Mebli Helena Zatorska 1 jej córka Lilianna, która pracuj* w tej 
samej fabryce, spędzają wolne wieczory w domu przy czytaniu 
prasy. Gazeto, to nasz dzień — mówi Helena Zatorska. — Dowla 
dujemy się z niej o tyciu naszeyo kraju I całeyo twlato. Poinaje- 
my osiągnięcia przodujących ludzi I dzięki temu same motemy 
lepiej pracować.

cy politycznej 1 systematycznej kontroli wy­
konania zobowiązań tak przez organizację 
partyjną jak radę zakładową 1 kierownictwo 
administracyjne, stały się one tylko pustym 
frazesem — baza nie wykonuje bowiem pla­
nów produkcyjnych.

Przykładów takich można by podać duto 
wlęcejl

Jakie są wynik! te) beztroski 1 samouspo- 
kojenia?

Plan I kwartału czwartego roku 6-latkl 
został wykonany w województwie koszaliń­
skim zaledwie w 97,5 proc.

Zaciążyło na tym szczególnie załamanie 
planów produkcyjnych w tartakach 1 zakła­
dach przemysłu drzewnego. Np. Koszaliń­
ska Fabryka Mebli plan I kwartału br. zrea­
lizowała zaledwie w 60 proc.

Gorzef Jeszcze przedstawia się sytuacja w 
ceramice budowlanej. Cegielnie podlegające 
WZPT globalny plan produkcji zrealizowały 
tylko w 60.5 proc.

A skutki?
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budo­

wlanych nie wykonało swych zadań w zakre­
sie produkcji cegły, o czym dowiedzieliśmy 
się z komunikatu Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego.

Gapiostwo 1 aamouspokojenle. brak codzien­
nej. systematyczne! kontroli wykonania pla­
nów dobowych, dekadowych, miesięcznych 
i realizacji zobowiązań, doprowadziły do za­
łamania planów przemysłowych naszego wo­
jewództwa. co ujemnie odbiło się na neallza- 
ćll państwowego planu gospodarczego.

Przemysł na3z winien |est państwu setki 
tysięcy cegieł 1 wiele Innych produktów prze­
mysłowych, a bazy rybackie — dziesiątki ton 
ryb.

Przed organizacjami partyjnymi, radami 
zakładowymi 1 kierownictwem administra­
cyjnym, stoi więc poważne zadanie pełnej mo­
bilizacji załóg do terminowego 1 przedtermi­
nowego wykonywania planów produkcyjnych, 
do nadrobienia zaległości I kwartału.

Sama Jednak mobilizacja nie wystarczy. 
Wszystkie słusznie wydane dyrektywy i pole­
cenia, aby były wprowadzone w czyn, muszą 
być ujęte w odpowiednie ramy organizacyjne 
1 sumiennie, codziennie kontrolowane.

Zbigniew Więckowski

Dla budowli komunizmu produkuje rię w ZSRR 10-to- 
■owe samochody — wywrotki.

Na zdjęciu: Kontrola gotowych fstmotbodów — wywro- 
M w hali ZaktadteJaraalniUsK * tfate

Antoni Korzycki
Prezes Zarządu Głównego ZSCh

chłopów, które Jasno wyraził 
przed wielu laty Jeden z wie­
lomilionowej rzeszy nieustan­
nie popadających w nędzę chło 
pów średniorolnych, niegdyś 
gospodarz na 5 ha, późniejszy 
nędzarz z pow. łaskiego.

Pisał on w 6wych pamiętni­
kach:

„...Trzeba wyrównać i dać 
człowiekowi tyle żeby snął 
świat lepi i wiedzlęł, że czło­
wiek nie może być ani milione- 
rym ani nyndzą, a ino stwo- 
rzynim korzystającym jednako 
z dobroci świata według po­
trzeb człowieka... W tej prę­
dkości świata trzeba dostoso 
wać prawa by się tak prędko 
zmieniało wszystko jak prędko 
dzisiaj żyje człowiek. Jnaczy 
zostanim w tyle, a życie sa­
mo podyktuje sobie prawa.

Pisze sobie ale kto mnie ro­
zumie albo kto będzie czytał. 
Trochę pomazane bo mnie łzy 
kapią same, wszystko za mną 
a przede mną nic".

Uświadamianie chłopom 
pracującym ogromnych osią­
gnięć 9-lecla Polski Ludowej, 
wskazywanie na nie 1 na per­
spektywę dalszego rozwoju na­
szego kraju, naszych miast 1 
wsi, budzenie wśród chłopów 
entuzjazmu pracy dla realiza­
cji programu Frontu Narodo­
wego — to Jedno z zasadni­
czych zadań w pracy masowo 
politycznej na wsi.

ZSCh stosuje wiele form 1 
metod pracy masowo-politycz­
nej — które podnoszą na wyż­
szy poziom świadomość pracu 
Jącego chłopstwa, które poma­
gają chłopom w lepszym zro­
zumieniu tego, że Jedynie 
spółdzielczość produkcyjna za 
pewni wsi dobrobyt, rozkwit 
gospodarczy i kulturalny. Waż 
ną rolę w podnoszeniu świado­
mości mas chłopskich odgry­
wa współzawodnictwo. Obej­
muje Już ono ponad 22 tysią­
ce gromad. Współzawodniczą­
ce z sobą gromady w -walce o 
uzyskanie wyższych plonów 
z hektara coraz szerzej stosują 
zabiegi agrotechniczne, prowa 
dzą pracę samokształceniową, 
zapoznają się z wiedzą rolni­
czą. z doświadczeniami i osią­
gnięciami agrobiologii radzie­
ckiej.

W miarę pogłębienia wie­
dzy rolniczej wzrasta wśród 
chłopów pracujących przekona 
nie. że . rozdrobniona gospo­
darka indywidualna stanowi 
hamulec dla pełnego stosowa­
nia zasad 1 wskazań nauki, 
dla pełnego zastosowania ob­
róbki maszynowej.

Jedną z form walki o 
wzrost świadomości politycz­
nej wiejskich kobiet pracują­
cych, o powiększenie produk­
cji rolnej. Jest prowadzony 
przez ZSCn wspólnie z Ligą 
Kobiet konkurs o tytuł przo­
dującego w hodowli koła go­
spodyń 1 przodującej gospo­
dyni wiejskiej.

Ponad 22 tye. mało 1 śred­
niorolnych chłopek, uezestni-

„Dobrze zorganizowana kontrola wyko­
nania to reflektor, który pomaga w każdej 
chwili oświetlić stan pracy aparatu i wy­
ciągnąć na światło dzienne biurokratów 
1 kancelaryjnych formallstów. Można z ca­
łą pewnością powiedzieć, że dziewięć dzie­
siątych naszych luk 1 wyłomów jest wyni­
kiem braku należycie zorganizowanej kon 
troll wykonania..." — uczył Towarzysz 
Stalin na XVII ZJeźdzte WKP(b).
Czy nasze organizacje partyjne 1 związko­

we nauczyły alę w dostateczne! mierze korzy­
stać z tego reflektora. Jakim jest dobrze zor- 

, ganlzowana kontrola wykonania?
Trzeba niestety stwierdzić, że w słabym 

stopniu. Tam, gdzie nie wykonuje się planów 
dziennych, dekadowych 1 miesięcznych, tam, 
gdzie długoterminowe zobowiązania nie są 
realizowane, zaniedbana została systematycz­
na, codzienna kontrola wykonania.

W wielu zakładach produkcyjnych, insty­
tucjach usługowych, podjęto długookresowe 
zobowiązania oszczędności wysokogatunkowe­
go węgla, przyspieszenia cyklu produkcyjne­
go, obniżki kosztów własnych, zwiększenia 
wydajności pracy, pełnie|szego wykorzystania 
parku maszynowego 1 wiele Innych.

Kolejarze Słupska postanowili zaoszczędzić 
w roku bieżącym 4.500 ton wysokogatunko­
wego węgla, spalając w zamian miał 1 mul 
węglowy.

Tymczasem na skutek braku codzlennef 
kontroli wykonania zobowiązań, tylko w m-cu 
marcu zaprzepaszczono około 140 ton węgla.

Mimo drogo kosztującego doświadczenia, 
naczelnik parowozowni tow. Steclow uważa 
nadal, że w zupełności wystarczy kontrolowa­
nie zobowiązań raz w miesiącu. Gorzej, że ta 
niebezpieczna „teoryjka" przyjęta została 
przez organlzaclę partyjną, wydział politycz­
ny 1 poszczególne ogniwa związkowe.

Czy smutne doświadczenia marcowe nie 
były tu dostateczną nauczką?

0 braku należytej kontroli mówią również 
dotychczasowe wyniki połowów darłowsklej 
1 kołobrzeskiej bazy rybackiej. Rybacy , Bar­
ki" podjęli długofalowe zobowiązania polega­
jące na wczesnym wychodzeniu w morze, ło­
wieniu do pełnef ładowni 1 stosowaniu poło­
wów zespołowych.

Ma stafcek Jedą^ breku odpowiedniej pęą-

czących w konkursie, studiu­
je broszury fachowe z dzie­
dziny hodowli bydła, trzody 
chlewnej, drobiu. i królików. 
Współzawodnictwo to przeko­
nał^ wiele kobiet wiejskich 
o korzyściach planowej, pro­
wadzonej w oparciu o nauko­
we wskazania hodowli, o tym. 
że najlepiej może się óna ro­
zwijać w gospodarstwie zespo 
łowym. Przykładem tego może 
być Koło Gospodyń w Bogu­
cicach, pow. Pińczów, które 
w toku prac konkursowych 
prowadziło ożywione dysku­
sje na temat spółdzielczości 
produkcyjnej. Kobiety podkre 
ślały, że dzięki wspólnej pra­
cy oszczędza się wysiłek ludz 
kl, że zespołowa hodowla Jest 
korzystniejsza, że uwalnia 
wiele dziatwy chłopskiej od 
obowiązku pasania pojedyn­
czych krów.

W wyniku konkursu Koła 
Gospodyń, w Bogucicach przy 
stąp łono do organizowania 
spółdzielni.

Ważną formą pracy uświa­
damiające!. prowadzonej
przez ZSCh. są wycieczki do 
spółdzielni produkcyjnych, 
które zapoznają chłopów z do 
robklem spółdzielców, z ich 
pracą, z ich doświadczeniami.

Udział w tych wycieczkach 
wzięło ponad 80 tys. chło­
pów. w tym 8 tys. kobiet wlej 
sklch. W ponad 550 groma­
dach stwierdzono, że uczest­
nicy tych wycieczek, którzy 
przezwyciężyli swe wahania 
1 wątpliwości, w decydujący 
sposób wpłynęli na zorgani­
zowanie bądź to spółdzielni, 
bądź też komitetów założy­
cielskich.

Potężnymi środkami propa­
gandy 1 agitacji, którymi roz 
porządzą ZSCh, *są świetlice, 
wiejskie domy kultury, zespo 
ły artystyczne 1 oświatowe, 
zespoły redakcyjne gazetek 
gromadzkich.

Mamy obecnie w Polsce 
ponad 11 tys. świetlic gro­
madzkich (z czego ponad 
2.500 przypada na spółdziel­
nie produkcyjne), 30 domów 
kultury, około 8 tys. zespo­
łów artystycznych, ponad 3 
tys. zespołów czytelniczych, 
około 5 tys. zespołów redak­
cyjnych gazetek gromadzkich.

Demaskowanie poprzez ga­
zetki i błyskawice kułaków, 
spekulantów, biurokratów czy 
kumotrów, działających na 
szkodę państwa, na szkodę 
pracujących chłopów, jest bar 
dzo skuteczną, formą podno­
szenia świadomości szero­
kich mas pracującego chłop­
stwa.

Na ogromne możliwości 1 
skuteczność w walce o pro­
dukcję 1 spółdzielczość pro­
dukcyjną form propagandó- 
wo-agltacyjnych. form pracy 
kulturalno-oświatowej, wska­
zują również osiągnięcia w 
organizowaniu świetlicowych 
wieczornic, na których śpie­
wy, tańce 1 recytacje poświę­
cone są gromadzkim 1 spół­
dzielczym przodownikom pra­
cy.

Mamy przykłady głębokie­
go oddziaływania literatury na 
chłopów. Dowodem tego są 
ich wypowiedzi na zebraniach 
na temat spółdzielczości. Chło 
pl cl w dyskusji powołują się 
na cytaty 1 sytuacje z prze­
czytanych książek, wyrażają 
swój stosunek, swój podziw 
do pozytywnych bohaterów 
powieści, zwycięsko walczą­
cych z kułactwem. Np. w gro 
madzie Komorniki, woj. po­
znańskie. na zebraniu gro­
madzkim w sprawie założenia 
spółdzielni produkcyjnej chło­
pi podawali w motywach za 
zorganizowaniem całe cytaty 
ze sztuki „Zaprzęgać konia" 
— Lachowicza.

Również znaczna część 
wiejskich domów kultury, pro 
wadzonych przez ZSCh, włą­
cza się już lepiej w pracę ma 
eowo-polltyczną, coraz umie­
jętniej propaguje ideę socja­
listycznej przebudowy wsi.

Wiejski Dom Kultury w Szv 
cach przez rozwinięcie właśel 
we| pracy kulturalno - oświa­
towe | w świetlicach swojego re 
jonu przyczynił sle w dużej 
mierze do zorganizowania 
dwóch spółdzielni produkcyj­
nych 1 dwóch komitetów zało­
żyć lelek Ich.

Wiejski Dom Kultury w Za­
borowej urządza wspólne czy 
tanie książek 1 dyskusje, pra- 
«5wki a pogą&oia pa - twud

Dzień 1 Maja 1953 roku 
dla chłopów gromady Wodni­
ca (gmina Dunlnowo, pow. 
Słupsk) był dniem szczegól­
nie uroczystym. Po raz pierw 
azy bowiem obchodzili oni te­
goroczne święto mas pracują­
cych w spółdzielczym kolekty­
wie.

Spółdzielcy z Wodnicy szli 
w 1-Majowym pochodzie z po 
ważnymi osiągnięciami, mi­
mo, że kolektywną gospodarkę 
prowadzą zaledwie od Jesieni. 
Chociaż nie zebrali Jeszcze 
ani zlama wspólnych plonów, 
na koncie w banku mają Już 
12 tys. złotych wspólnego do­
chodu. Pieniądze te uzyskali 
za zespołową wywózkę drew­
na z lasu oraz ze zwózki lodu 
dla chłodni rybackich. Siewy 
Jesienne j wiosenne wykonali 
ziarnem z wkładów członkow­
skich nie zaciągając ani zło­
tówki pożyczki. Spółdzielcy z 
Wodnicy — to zwarty, Jednoll 
ty kolektyw — kolektyw, któ­
ry stał się takim dzięki kiero­
wniczej 1 mobilizującej roli 
organizacji partyjnej w okre­
sie powstawania 1 krzepnięcia 
spółdzielni. Nie kto Inny, a 
właśnie organizacja partyjna 
z sekretarzem tow. Janem 
Białeckim na czele, lej człon 
kowle: sołtys tow. Makary Gry 
czewskl, Aleksander Adam­
czyk. Jan Szumlńskl. pierw­
si rzucili myśl zorganizowania 
spółdzielni produkcyjnej, prze 
wodzili chłopom wodnlcklm w 
walce z wrogiem klasowym.



Miesiąc maj 
na wsi

Co robimy w polu. Czym 
prędzej należy kończyć 
siew buraków cukrowych. 
Kończymy również sadze­

nie ziemniaków, doblerająo 
zdrowe, dorodne sadzenia­
ki. Pola leszcze nie obsia­
ne bronujemy, by nie dopu­
ścić do ich zachwaszczenia. 
Jest to szczególnie ważne 
Urn. gdzie postejemy proso.

Po 10-tym maja można 
Już siać rośliny wrażliwe na 
przymrozki, a więc kukury 
dzę. fasolę, proso, nieco 
później grykę.

Maj — to miesiąc pie­
lenia I walki z chwastami. 
Ola oszczędzenia pracy na­
leży przy pieleniu używać, 
o ile możności, narzędzi 
Konnych. Bardzo troskliwie 
musimy tępić chwasty na 
plantacjach buraków cukro­
wych.

Pierwsze motyczenle da- 
Jemy na „ślepo" według 
wschodzących roślinek, a 
przerywamy buraki, gdy ro­
śliny mają no 3—4 listki.

Chwasty należy tępić nie 
tylko na roli, lecz 1 na dro­
gach, w rowach i miedzach.

W miarę spasania ozi­
mych zielonek uprawiamy 
pole i obsiewamy je na­
stępna rośliną.

W zagrodzie. W ciągu 
maja należy przygotować 
do sianokosów wozy, maszy­
ny 1 narzędzia oraz przy­
rządy do suszenia siana 
(kozły, plotki ltp). Przero­
bimy też komposty 1 obsa­
dzimy |e dynią lub tykwą. 
Ubezpieczymy uprawy ro­
ślinne od gradu. W maju 
trzeba przeprowadzić po­
rządki sanitarne, budynki 
mieszkalne bielić, a inwen­
tarskie odkazić — wydać 
walkę szczurom 1 myszom.

Przy inwentarzu. Przej­
ście z paszy zimowej na 
zielona mus! się odbywać 
stopniowo. Kto siał zielon­
ki ozime, może Je teraz 
skarmiać. Jednej krowie 
dajemy 50 kg zielonki.

Pastwisko trzeba spasać 
planowo, dzieląc je na 
8 — 9 kwater. Na każ­
dej Inwentarz może się 
paść przez 3 — 4 dni. Po 
spasenlu wszystkich kwater 
powraca sle na pierwszą. 
Nie należy paść wszyst­
kich rodzajów Inwentarza 
wspólnie. Na pierwszą, naj­
lepszą trawę powinny naj­
pierw iść krowy mleczne i 
cielęta, potem inne krowy 

1 jałowizna, wreszcie konie, 
e na końcu owce Dla gęsi 
powinno być osobne pastwi 
sto.

Przy małej ilości inwen­
tarza bardzo praktycznym 
sposobem Jest pasanie krów 
na llnoe, czyli tzw. paliko­
wanie.

Nie należy zapominać, 
że również świnie doskona­
le mogą się paść na mło­
dej. zielonej paszy.

W gromadzie. Już teraz 
należy sprawdzić 1 ocenić 
dotychczasowe wykonanie 
przez poszczególnych chło­
pów zobowiązań w sprawie 
stosowania metod nowocze­
snej agrotechniki.

Przez cały maj trwać bę­
dzie wiosenna akcja sanltar- 
no-porządkowa. Wszyscy 
bez wyjątku chłopi powinni 
wziąć w niej udział i nale­
życie wykonać związane z 
nią zadania.

Do 7 maja gromady mu­
szą całkowicie zakończyć 
przygotowania do walki 
ze stonką ziemniaczaną. 
Są już sygnały, że w tym 
roku na niektórych tere­
nach stonka wyroiła się 
wcześniej niż zwykle. Wal­
ka z tym groźnym szkodni­
kiem Jest obowiązkiem każ 
dego chłopa

W tych gromadach 1 oko 
licach, gdzie nie ma łąk, 
należy zorganizować grupy 
kośne, które pojada po sia­
no do innych, bogatszych 
w łąki okolic.

W maju należy w ciągu 
wyznaczonych kilku dni 
ruszyć całą gromadą do 
wspólnego wyniszczenia 
wszystkich chwastów na dro 
gach, miedzach, rowach 
ltp.

W połowie maja — pa­
miętajmy o tym — upływa 
termin spłaty drugiej raty 
podatku gruntowego. Żaden 
chłop nie powinien zwlekać 
z tą spłatą.

(B. B.)

Zalesianie
— ważnym zadaniem gospodarczym

1*0 sąsiedzku

Skromnicki kręci głową
Do połowy kwietnia uporali 

się spółdzielcy w Górkach z 
siewem zbóż. Zabrano się więc 
do buraków cukrowych i do 
sadzenia ziemniaków.

Tuta) pojawiły się nowe kio 
poty. Członkowie zaczęli zno­
sić ziemniaki najrozmaitszych 
odmian o kolorach od jasnożól 
tego aż do ciemnobrunatnego/ 
wiele ziemniaków było doić li­
cho przezimowanych. Tymcza­
sem sadzeniaków kwalifikowa­
nych nie można było otrzymać 
w dostatecznej ilości. Z trudem 
— bo to już późno — otrzyma­
no w sąsiednim PGR wpraw­
dzie bardzo dobry materiał, ale 
w iloici, która zaledwie wystar 
czy na parę hektarów.

Przewodniczący Ciernlk był 
w rozpaczy.

Wtedy to brygadzista Skrom 
nickl poszedł po rozum do gło­
wy i według wskazówek agro­
noma POM postanowił wszyst­
kie kwalifikowane ziemniaki 
zasadzić na osobnym polu I 
przeznaczyć je na sadzeniaki na 
przyszły rok. Resztę zai obsza­
ru obsadzić materiałem, jaki 
jest, z przeznaczeniem na kon- 
sumcję i paszę.

— Uprawa sadzeniaków na 
osobnym polu daje ogromne 
korzyści. Będziemy plantację 
przeglądać, usuwać z niej 
wszystkie chore krzaki, a na 
przyszły rok z własnych zapa­
sów obsadzimy cały obszar 
zdrowym, jednorodnym mate­
riałem — tak mówił mądry i 
roztropny Skromnicki.

Wzięto się więc do pracy. 
Zmobilizowano wszystkie ko­
biety. Siedziały kręgiem nad 
ogromną kupą ziemniaków, 
przebierały je I krajały do sa­
dzenia. Stary Lipski pilnował, 
aby to dobrze robiły.

— Duży ziemniak możesz 
krajać, jedna z drugą, ale lyl-

Wszyscy do walki
ze stonką ziemniaczaną

Kiedy kończymy siewy...

Nie zapominać 
o wywózce drewna z lasu

śpieszy społeczeństwo woje­
wództwa koszalińskiego zorga 
nlzowane w tym okresie w lo­
kalnych. terenowych, szkol­
nych 1 rejonowych Komitetach 
„Dni Lasu 1 Ochrony Przyro­
dy".

W przemówieniu radiowym 
Inaugurującym „Dni Lasu 1 O- 
chrony Przyrody" w dniu 21 
marca br. Minister Leśnictwa 
Bolesław Podedworny między 
Innymi powiedział: — „Zada­
niem Komitetów „Dni Lasu i 
Ochrony Przyrody" Jest nie tyl 
ko popularyzacja aktualnych 
zadań leśnictwa, lecz również 
zmobilizowanie szerokich mas 
ludności wsi 1 miast do społe­
cznych prac na odcinku zale- 
sleń i zadrzewleń kraju.

Prace te mają na celu przy­
śpieszenie realizacji planowych 
zadań, stojących przed gospo­
darką leśną. Apeluję do mło­
dzieży, nauczycielstwa, do lud- 
nośfi wsi i miast o wzięcie 
czynnego udziału w akcji „Dni 
Lasu i Ochrony Przyrody".

Wspólnym wysiłkiem społe­
czeństwa zagospodarujemy w 
stosunkowo krótkim czasie nie 
użytki, piaszczyste wydmy, mo 
kradła 1 kamieniste gołoborza. 
Na miejscu tych nieużytków 
wyrosną lasy I zadrzewienia, 
które stworzą w przyszłości 
dodatkowe źródło cennego su­
rowca, zapewnią skuteczną o- 
chronę pól ornych I sadów o- 
raz lepsze warunki zdrowo­
tne".

Na apel Ministra Leśnictwa

ko wzdłuż. A bardzo wielki mo 
żesz krajać w poprzek, ale doi 
ną część odrzucić na paszę. 
Każdy sadzeniak musi mieć 
choć kilka oczek — pouczał 
stary.

Kobiety pracowały gorliwie, 
ale, że jeszcze nie wynaleziono 
maszyny do przebierania i kra 
jania ziemniaków, robota szła 
dość marudnie.

— Przydałoby się przyna/ąć 
jeszcze z parę kobiet — mówił 
stary do Clernlka i Skromni- 
cklego.

Ale tamci aż podskoczyli.
— Coście, stary, zwariowali, 

czy co — zawołał Ciernik — 
do spółdzielni ludzi najmować/ 
To czem będziemy się różnić 
od kułaków! Zresztą statutowo 
tego nie wolno.

Ale znalazły się 1 kobiety. 
Pewnego razu przyszedł do 

nich Grabiec, z którym się /uż 
pogodzili, bo choć się do spół­
dzielni nie zapisał, to nie ze 
swojej winy, lecz z uporu żo­
ny, na którą, niestety, była za­
pisana gospodarka. A wiado­
mo, że baba jak zechce to i 
diabła przekona.

— Wiecie, co się teraz dzte, 
je na wsi — rzekł do nich 
Grabiec.

— A co! — spytali zacieka­
wieni.

— Kułacy z Wańtuchem 
na czele całkiem darmo i bez 
nacisku pomagają biedakom, 
a zwłaszcza wdowom. Wcale 
nie biorą od nich zapłaty, na­
wet tej, co się im ustawowo 
należy'. Pożyczają sadzeniaki 
bez żądania nadwyżki, nawet 

-pieniądze dają bez procentu. 
Za to wszystko — powiadają 
— liczą na honor sąsiedzki i 
sumienie. Bo przecież — mó­
wią — nikt nie chce być żebra 
kłem. A wiecie, jaki będzie re­
zultat! Biedota sama z siebie

1 Okręgowego Komitetu „Dni 
Lasu 1 Ochrony Przyrody" w 
Koszalinie, od pierwszych dn) 
kwietnia na terenie wojewódz­
twa powstało kilkaset lokal­
nych komitetów, które podjęły 
zobowiązania zalesienia, roz­
wieszenia skrzynek lęgowych 
dla ptactwa, założenia szkółek 
i zadrzewleń przyszkolnych 1 
przyzakładowych, jak również 
otoczenia opieką szkółek 1 lar 
sów założonych w ramach 
„Dni Lasu" w latach ubie­
głych.

W szerokim wachlarzu zobo 
wiązań z okazji święta ludzi 
pracy 1-go Maja nie brak Ich 
1 w zakresie prac leśnych. O- 
prócz zalesleń zadeklarowano 
wykonanie pasów przeclwpoża 
nowych, korowanie drewna 
zapobiegającego rozwojowi 
komików, zbiór nasion, remon 
ty dróg wywozowych, grodze­
nie szkółek ltp. Świadczy to o 
wzroście poczucia wspólnej, 
społecznel 'odpowiedzialności 
za przyszłość naszych lasów.

W roku 1952 zbiorowym 
wysiłkiem zalesiono w ramach 
„Dni Lasu" 312,55 ha, z cze­
go tylko w samym powiecie 
złotowskim zalesiono 116.00 
ha oraz w pow. koszalińskim 
53.76 ha. Najsłabiej wypadła 
akcja zalesleń społecznych w 
pow. wałeckim — 8,75 ha oraz 
w pow. sławneńskim, w którym 
w ogóle ich nie wykazano. 
Ogółem w roku ubiegłym mło­
dzież szkolna 1 SP naszego wo 
fewództwa, przepracowały przy 
robotach leśnych w ramach 
„Dn! Lasu" 4.401 roboczodnl, 
a starsze społeczeństwo 1 wol­
sko 1.582 roboczodnl. W sumie 
wykonano prace o wartości 
61.302 złotych.

Okręgowy Komitet „Dni 
Lasu i Ochrbny Przyrody" w 
Koszalinie apeluje do całego 
społeczeństwa naszego woje­
wództwa o masowy udział w te 
gorocznel akcji zalesieniowej, 
aby „Dni Lasu" przyniosły 
Jeszcze lepsze wyniki niż w ro 
ku ubiegłym. Tylko zbiorowym 
wysiłkiem podołamy wielkim 
1 odpowiedzialnym zadaniom, 
od których zależy zwycięstwo 
na „zielonym froncie".

Mgr lnż. Józef Maclchowski 
kierownik Urządzenia Lasów 

Koszalińskiego Okręgu LP 
w Szczeclnku

będzie u nich odrabiać we żni­
wa. Już teraz pomaga przy 
ziemniakach.

— Psiakrew — zaklął Cier­
nik — wzięli się na sposób, sa 
mi sumienia nie mają, a do cu 
dzego się odwołują.

— A widzicie — dodał — 
jak my o biedniakach zapomni 
my, to kułacy Ich wezmą tam 
w obroty. Trzebaby pójść do 
nich I zaagltować do spółdziel­
ni, a nie czekać aż ich kułacy 
pożrą.

Skromnicki podrapał się po 
głowie i rzekł: — Przyjąć by 
ich można do spółdzielni, dla­
czego nie, ale z czym przyjdą, 
kiedy tak mało mają gruntu. 
Jak im się oddzieli działkę 
przyzagrodową, to mało co 
wniosą do spółdzielni.

Ciernik się na niego obu­
rzył.

— Toi ty taki spółdzielca 
— zawołał — to nie wiesz, że 
po to się robi spółdzielnię, że­

by każdemu chłopu pracujące­
mu było rjobrze, by wyrwać 

wieś z pazurów kułackich! A 
zresztą, z czego powstaje bo­
gactwo, czy z ziemi, czy z pra­
cy! Na malutkim kawałeczku 
gruntu, jak włożysz dużo pracy 
i zaplanujesz np. wczesne wa­
rzywo albo czosnek, to zbie- 
rzesz całe tury pieniędzy. Pra­
ca jest pierwsza, a ziemia do 
piero druga.

Skromnicki się trochę zawsty 
dził I ucichł.
Jakoż po paru dniach ogól­

ne nadzwyczajne zebranie 
spółdzielcze przyjęło nowych 
czterech członków. Byty to trzy 
wdowy z dziećmi różnego wie­
ku I jeden małorolny bez rodzi­
ny, który znał się na murarce. 
Brygadzista Skromnicki był 
szczególnie zadowolony z mu­
rarza, bo taki się zawsze przy­
da w spółdzielni.

B, BOROWIK,

ka). rzodkwi oleistej, kapusty 
abisyńsklej 1 cykorii. W uprą 
wie tych poletek 6łuży pomocą 
1 radą agrotechnlk Rejonowe­
go Inspektoratu Cukrowni 
Ruszcz w Słupsku. Zapoznaje 
on chłopów Ja'- 1 kiedy należy 
6iać, pielęgnować 1 zbierać 
wspomniane uprawy. Za naj­
lepsze wyniki uzyskane na po 
letkach doświadczalnych przy 
znane będą wysokie nagrody 
pieniężne.

W związku ze zbliżającym się dniem gotowości do walki 
ze stonką ziemniaczaną (7 bm.) Gminne 1 Powiatowe Rady 
Narodowe na terenie całego kraju przeprowadzają szkole-

Na zdjęciu: Inżynier-agro technik Komornicka (na dru­
gim planie w środku) przerabia praktycznie z grupą brygadzi­
stów polowych działanie ręcz nego opryskiwacza produkcji 
polskiej „Kaskada". (Foto — CAF)

Ziemniaki w naszej gospodarce narodowej odgrywają po­
ważną rolę jako artykuł konsumcyjny i surowiec przemysło­
wy. Nie można również pomyśleć o rozwoju 1 rozszerzeniu 
hodowli trzody chlewnej bez okopowych. Gdyby uprawa 
ziemniaków została ograniczona lub plantacje ich zniszczone 
przez szkodniki, rolnicy 1 całe państwo poniosłoby poważne 

straty.
Jak wiemy, w Polsce pojawił się w ubiegłych latach gro­

źny wróg ziemniaków — stonka ziemniaczana. Mimo ener­
gicznej walki z tym szkodnikiem, istnieją ciągle jeszcze nie 
zlikwidowane ogniska. Trzeba je zniszczyć, aby zapobiec 
dalszemu rozprzestrzenianiu się stonki.

W roku b'eżącym, w każdej gromadzie zostały powołane 
drużyny techniczne do walki ze stonką. Zadaniem drużyn 
będzie likwidacja wykrytych ognisk stonkowych na terenie 
własnej gromady. Każdy rolnik winien brać udział w tej 
akcji, każdy rolnik obowiązany jest przynajmniej dwa razy 
w tygodniu przeszukać dokładnie wszystkie ziemniaki, a w 
wypadku wykrycia stonki zgłosić o tym niezwłocznie u soł­
tysa, przodownika gromadzkiego, w najbliższym posterunku. 
MO. lub w Prezydium Rady Narodowej.

Idąc na poszukiwanie stonki czy to Indywidualnie, czy w 
lustracji ogólnej, każdy powinien zabrać ze sobą buielkę 
z naftą, do której należy zbierać znalezione stonki. Miejsce 
w którym znaleziono stonkę trzeba dokładnie oznaczyć za po­
mocą tyczek.

Obowiązkiem każdego rolnika, na którego polu wykryto 
stonkę jest wybierać dokładnie wszystkie larwy czy chrzą­
szcze, a następnie przez 7 dni z rzędu, rano 1 po południu 
kontrolować to miejsce. Gdyby w którymkolwiek z następ­
nych dni znów znaleziono stonkę na tym samym polu, należy 
poszukiwania kontynuować przez dalszych 7 dni od chwili 
ostatniego wykrycia stonki.

Wszyscy chłopi, członkowie Ich rodzin I młodzież szkol­
na muszą wziąć gremialny udział w walce ze stonką. Tępie­
nie stonki jest obowiązkiem każdego rolnika. Otrzymane od 
sołtysa lub przodownika gromadzkiego polecenia w tym kie­
runku, muszą być bezwzględnie wykonywane. Każdy rolnik 
musi pamiętać, że lekceważąc i zaniedbując walkę z tym gro­
źnym szkodnikiem, powoduje nie tylko szkody we własnym 
zbiorze ziemniaków, ale i wyrządza krzywdę swoim sąsiadom, 
powodując straty dla państwa.

Lasy Ziemi Koszalińskiej są 
fi-dnym z poważnych elemen­
tów gospodarki ogólno-narodo 
wel.

Poza dostarczaniem podsta­
wowego 1 głównego swego pro 
duktu — drewna, lasy Ziemi 
Koszalińskiej dostarczają tyslą 
ce toń żywicy, kory, grzyb iw. 
Jagód, nasion i zwierzyny. Po­
nadto rolniczy charakter woje 
wództwa koszalińskiego spra­
wia. że obfitość lasów zajmu­
jących około 33 proc, po­
wierzchni wolewództwa ma du 
ży wpływ klimatyczny na uro­
dzą Iność pól i 6adów, działając 
głównie, jako naturalna zapora 
łagodząca silne wiatry, wlejące 
od Bałtyku.

Zadania produkcylne posta­
wione przed jednostkami pań­
stwowego gospodarstwa leśne­
go w Koszalińskim Okręgu LP 
na rok 1953 są poważne.

Zalesienie kilku tysięcy hek 
tarów w ciągu paru tygodnj 
wiosennych, wysadzenie kilku 
dziesięciu milionów sadzonek 1 
wysianie kilkuset ton nasion w 
okresie 40—50 dni, po uprzed 
nim przygotowaniu gleby o.-az 
założenie szkółek, wymaga 
wielkiego wysiłku organlzacyj 
nego, środków lokomocji, 
sprzętu ltd., a przede wszyst­
kim odpowiedniego materlałń 
sadzeniowego 1 6iewnego oraz 
setek tysięcy roboczodnl pra­
cy fizycznej.

W realizacji zadań postawio 
rtych przez rząd i partię przed 
leśnikami, z wydatną pomocą

Je na to przykład Prezydiów 
MRN 1 GRN w Czaplinku w 
powiecie szczecineckim, które 
nałożyły na opornych wysokie 
grzywny pieniężne I natych­
miast przystąpiły do ich wy­
egzekwowania.

Niemałą rolę w wywozie 
odgrywają środki transporto­
we różnych instytucji. Trzeba 
przypomnieć, że PCD wykona 
la 6wój plan zaledwie w 60 
procentach, PGR-y w 54.8 
procentach, P0M-y w 37, a 
PKS w 30 procentach. Instytu 
cje te winny pamiętać, że Ich 
udział w akcji wywózki dre­
wna środkami zmotoryzowany­
mi ma poważne znaczenie dla 
wykonania planu.• * *

Wyniki pierwszych dwóch 
dekad II kwartału świadczą o 
potrzebie intensywnej mobili­
zacji 61ł 1 środków, zwiększe­
nia zainteresowania tym zaga­
dnieniem wszystkich czynni­
ków politycznych 1 administra­
cyjnych. Plan ną kwiecień w 
ciągu dwóch dekad wykonany 
został w 37 procentach, gdy 
reallzacia winna wynosić co naj 
mniej 66 procent. Jedynie re­
jon Lasów Państwowych w 
Szczeclnku wykonał plan w 
masie ogólnej w 68,6 procen­
tach przez przekroczenie wy­
wozu surowca tartacznego igła 
stego (105 proc.), tym niemniej ■ 
Jednak wykazuje zaniedbania 
w wywozie Innych sortymen­
tów.

Sprawa wywózki drewna z 
lasu winna być rozpracowana 
Jako Jedno z czołowyc1’ zadań, 
na najbliższych posiedzeniach 
prezydiów rad narodowych 1 
omówiona na posiedzenlacft 
egzekutyw organizacji 1 ln6tan 
cjl partyjnych, celem ustalenia 
konkretnego planu działania, 
Rejony Lasów Państwowych 1 
nadleśnictwa winny składać 
im systematyczne sprawozda­
nia z przebiegu akcji.

(P. G.)

Rejonowy Inspektorat Cu­
krowni Ruszcz w Słupsku za­
inicjował w tym roku cenną 
akcję przeniesienia i spopula­
ryzowania na naszym terenie 
upraw dotychczas nie stosowa­
nych na naszych ziemiach. W 
powiecie słupskim w spółdziel 
n'ach produkcyjnych j u chło­
pów indywidualnych założono 
10 poletek doświadczalnych 
uprawy buraka cukrowego, 
rzepaku Jarego, lnlankl (rydzy

Zainteresowanie akcją siew 
ną odsunęło na dalszy plan 
sprawę wywózki drewna. Wio­
senna akcja siewna dobiega 
Jednak końca. Dlatego też trze 
ba obecnie zwrócić większą u- 
wagę na niemniej ważny odci­
nek naszego życia gospodar­
czego — na sprawę pełne) nea- 
llzacll planu wywózki drewna.

Wyniki pierwszego kwarta­
łu 1953 r. w skali wojewódz­
kiej świadczą, że nie wszystkie 
powiaty, nie wszystkie komi­
tety partyjne I rady narodowe 
pamiętały o obowiązku trakto 
wanla wywózki drewna na rów 
ni z innymi aktualnymi zada­
niami. Plan wywózki drewna 
za pierwszy kwartał br. wyko­
nany został w naszym woje­
wództwie zaledwie w 81,2 pro 
centach.

Najlepszymi wynikami wy­
kazać się może powiat złotow­
ski, który osiągnął 113,7 pro 
cent, planu. Za nim kroczy 
Bytów 99,9 procent. Miastko 
— 99,2, Szczecinek —97,2. 
Pozostałe powiaty nie osiągnę 
ły nawet 80 procent, a Biało­
gard pozostał daleko w tyle, 
wykonując zaledwie 56,1 pro­
cent planu.

Te cyfry powinny zaalarmo­
wać organizacje partyjne 1 ra 
dy narodowe, tym bardziej, że 
najgorzej przedstawia się spra­
wa wywózki surowców prze­
mysłowych. I tak surowice 
tartaczny iglasty wywieziono 
tylko w 74,4 procentach, sklej 
kowy w 77, oklelnowy w 75, 
a — decydujący o pracy prze­
mysłu węglowego — kopal­
niak w 81 procentach.

W styczniu j lutym niewy­
korzystani) w pełni środków 
konnych, nie prowadzono do­
stateczne | walki z oporem ku­
łaków, którzy uchylają się od 
obowiązku wywózki drewna. 
Kułaków tych trzeba karać 
aby w ten sposób zmusić ich 
do wykonywania nałożonych 
na nich planów. Odniesie to 
niewątpliwy skutek. Wskazu-

Uprnwiamy kapustę abisyńską, 
lniankę i rzodkiew oleistą



KRONIKA 
KOSZALINA

Przed końcem roku szkolnego

W walce o dobre oceny
Doty i wydarzenia

1784 — Ogłoszenie Uniwersału 
Połanieckiego.

1840 — Urodził sle Piotr Czaj­
kowski, wielki kompozytor ro­
syjski (zm. 1893 r.j.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

800.
Strat Pożarna teL nr 08.
Komisariat Miejski MO. tek nr 

837. ,
Zegarynka, tet. nr 08.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, uL Falata 3, 
tel. 318.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — al. 

Armii Czerwonej 1, tel. 187.

Kronika partyjna

Odczyt
W dniu 8 bm. o godz. 17 

w sali Wojewódzkiego Ośrod­
ka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Waryńskiego nr 7 tow. 
Oskar Brudys wygłosi odczyt 
na temat: „Powszechne prawo 
rozwoju społecznego".

Na odczyt zaprasza się: wy­
kładowców, prelegentów, se­
kretarzy podstawowych orga­
nizacji partyjnych, pracowni­
ków aparatu partyjnego. agUa 
torów, aktyw Zw. Zaw., ZMP, 
ZSCh, oraz samodzielnie stu­
diujących zagadnienia markst- 
zmu-lenlnlzmu.

PRUSKI W., HROBONI Z. — 
Chów koni. 1853, s. 156, rys. 44, 
11 zł. Książka przeznaczona jest 
przede wszystkim dla zootechni­
ków PGR. kierowników ferm w 
spółdzielniach produkcyjnych o- 
raz służby zootechnicznej..

Stanowi ona podręcznik zawie­
rający treściwie podane wiadomo, 
śct dotyczące całokształtu zaga­
dnień związanych z hodowlą ko­
ni.

Chrońmy znaki pomiarowe
Jak Informują na6 wykonaw 

cy prac pomiarowych, wiele 
znaków używanych do pomia­
rów ulega zniszczeniu, bądź to 
wskutek lekkomyślnej nieuwa­
gi przy orce, bądź też na sku 
tek celowego usuwania po za 
kwalifikowaniu Ich wg własne 
go uznania, za zbędne.

Tymczasem znaki, stano­
wiące zasadnicze elementy do 
prac pomiarowych, 6ą podsta­
wą do sporządzenia różnego 
rodzaju nieodzownych map | 
planów. Każdy rozumie, Jaka 
Jest rola fundamentów 1 kon­
strukcji żelaznych przy budo­
wlach. gdzie każda belka, szy­
na czy deska posiada swoje 
znaczenie dla całości budowli 
i ma z góry przewidziane do 
6Delnlenia zadania w umoc­
nieniu całości. Właśnie tymi 
samymi czynnikami dla spo­
rządzenia map 1 mniejszych 
planów sa znaki pomiarowe. 
Jedne są ważniejsze lak np. 
punkty triangulacyjne z wie­
żami. drugie na pozór mniej 
ważne — lednakże dla całości, 
nlezbedne są wszystkie. Na 
tych znakach opiera np. swoje 
proce mierniczy przy pomia­
rach pod spółdzielnię produk- 
cvlną, mellorant w swoich pro 
fektach odwadniających czy 
nawadnlafacych.

Co, gdzie, kiedy?
Kino

KOSZALIN
„NOWA HUTA11 — „Śmiali lu­

dzie" — prod. radź.
Seanse 18 1 28,13.
„MŁODA GWARDIA* (Rokosso- 

wo) — „Małżeństwo Katarzyny", 
prod. wąg.

Seans 20.

Do końca roku szkolnego pozostało tylko kilka tygodni. 
W życiu szkół jest to okres najbardziej gorący, zwłaszcza w 
tych klasach, w których obowiązuje egzamin.

WSROD koszalińskich 
szkół podstawowych, wy 
nlkl nauczania w pierw­

szym półroczu najgorzej przed 
stawiały się w szkole nr 4, 
gdzie uczniów bez not niedo­
statecznych było zaledwie 57 
proc., a uczniowie z czterema 
ocenami niedostatecznymi sta 
nowlli 15 proc.

Drugą szkołą ze złymi wy­
nikami nauczania była szkoła 
nr 3 w Rokossowle. Na 171 
uczniów, tylko 100 nie miało 
not niedostatecznych. Niepo­
kojący stan zarysował się 
zwłaszcza w klasie VII, gdzie 
dwie trzecie uczniów otrzyma­
ło po kilka ocen niedostatecz­
nych.

Najlepsze zaś wyniki zano­
towano w szkole nr 6. gdzie 
tylko 14 proc, uczniów miało 
oceny niedostateczne. W po­
równaniu z I okresem, dzięki 
wydajnej pomocy Komitetu 
Rodzicielskiego znacznie pod­
niósł się stan wyników nau­
czania w szkole nr 1.

Gorzej było w Szkole ćwi­
czeń. która winna być wzorem 
dla przyszłych kadr. — Miała 
ona niestety 39 proc, uczniów 
z ocenami niedostatecznymi. 
W klasyfikacji ocen w szkole 
tej można było zaobserwować 
dziwne zjawisko. W klasach 
od I — III ocen niedostatecz­
nych było stosunkowo niewie­
le, ale natomiast od IV wzwyż 
przeciętnie było 50 proc.

Najbardzle) niepokojące wy 
nlkl miała klasa V. bo tylko 
9 uczniów nie otrzymało ocen 
niedostatecznych.

Nienajlepiej przedstawiają 
się klasy podstawowe w 11-lat 
ce TPD.

Gdzie tkwi przyczyna tych 
niezadowalających wyników 
nauczania? Po pierwsze: wsku 
tek braku kadr, Wydz. Oświa­
ty przy Prez. MRN w Kosza­
linie zmuszony był zatrudnić 
nauczycieli nlewykwallflkowa 
nych. którzy Jak się później 
okazało „zaczepili się" w za­
wodzie nauczycielskim, aby pą 
zakończeniu roku szkolnego 
przejść do innej pracy. Jasne, 
że tacy nauczyciele traktując 
swoją pracę Jako przejściową,

Mało jest dziedzin, w któ­
rych by projekty różnych bu­
dowli nie opierały się na oprą 
cowanych na podstawie zna­
ków pomiarowych podkład­
kach mapowych. Znajdzlemy 
le nie tylko przy wspomnia­
nych poprzednio pracach, ale 
przy budowach dróg, kolei, 
mostów, kanałów, regulacjach 
rzek, zakładaniu pasów zale­
sieniowych. fabryk, zapór wod 
nych, portów ltp„ a wszędzie 
tam spełnia swą rolę Istnieją­
cy lub nowozałożony znak po­
miarowy.

Jakimkolwiek by on nl? 
był. czy to w formie wieży 
trlanguiacyinej, sygnału trój 
-- lub czworonożnego, zna­
ków w ziemi |ak słupki betono 
we, kamienie z krzyżem, pły­
ty. rurki żelazne. renery wyso­
kościowe wmurowane w ścia­
ny lub słupy kamienne, pale, 
kopce, butelki wkopane dnem 
do góry, rurki drenarskie, to 
każdy taki znak został załóż* 
nv w określonym celu. 7,nisz 
crenle co zmusza wykonawcę 
do żmudnego ustalenia le?o 
ponrzednlego położenia lub do 
założenia nowego znaku. Jest 
to nie tylko niepotrzebną stra­
ta czasu, ale 1 kosztowną czyn 
n ością.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Ekspres Mo­

skwa — Ocean Spokojny" — ko­
lorowy prod. radź.

Seanse 16, 18 1 20.
KOŁOBRZEG

„WYBRZEŻE" — „Wiosna w Sa 
kenfe" — prod. radź.

Seanse 17 i 18.
SŁAWNO

„SŁAWA" — „Mazowsze". 
Seanse 17 1 18. 

nie podnosili swego poziomu 
Ideologicznego, nie przygoto­
wywali się do lekcji co odbi­
ło się na wynikach nauczania.

Po drugie, kierownicy 
szkól w tym okresie nie potra­
fili mobilizować nauczycieli 
do lepszego opanowania mate­
riału 1 przygotowania się do 
lekcji. Jest to niewątpliwie 
główną przyczyną złych wynl 
ków nauczania w 1 półroczu.

Will OKRESIE nastąpfa 
niewątpliwie poprawa. 

Np. w szkole nr 1 po wprowa 
dzenlu różnych form pracy 
nad podniesieniem wyników 
nauczania: samopomoc koleżeń 
ska w odrabianiu lekcji w 
świetlicy, kółka zaintereso­
wań. zespoły dobrego czyta­
nia. narady klasowe, na któ­
rych omawia się postępy po­
szczególnych uczniów ltp. — 
ilość ocen niedostatecznych w 
stosunku do okresu pierwsze­
go zmniejszyła się o 80 proc. 
Dobre wyniki dała współpraca 
z Komitetami Rodzicielskimi I 
lekcje otwarte w VII klasach. 
Celem lepszego przygotowania 
uczniów do egzaminów, nau­
czyciele przeprowadzają po­
wtórki dodatkowo 3 razy w 
tygodniu.

W ogólnokształcącej szkole 
TPD, również widać znaczną 
poprawę w opanowaniu mate­
riału przez uczniów. Do le­
pszych wyników nauczania 
przyczyniły się: dodatkowa 
praca nauczycieli, zespoły po­
mocy koleżeńskiej. Jak rów­
nież narady z rodzicami (od­
wiedzanie lekcji).

Nadal Jednak Ilość ocen nie­
dostatecznych jest stosunko­
wo duża, z czego szkoły winny 
wyciągnąć odpowiednie wnio­
ski.

Wyniki ocen na przestrzeni 
III okresu nauczania wskazu­
ją na konieczność rytmicznej 
svstematycznej pracy uczniów. 
Widzimy na przykładach, że 
na początku roku szkolnego 
Ilość ocen niedostatecznych 
Jest znacznie większa, a potem 
stopniowo zmniejsza się w 
miarę zbliżania się końca roku 
szkolnego. Z tym zwyczajem 
szturmowoścl szkoły muszą

Nie utrudniajmy więc mler 
niczym pracy przez lekkomyśl 
ne niszczenie znaków pomia­
rowych. 

KOMUNIKAT 
ŻUŻEL POKOTŁOWY 

do celów budowlanych oraz wysypywania nawierzchni 
dróg 1 placów po cenie zł 4,50 za tonę.

Dostawa kolejowa na koszt odbiorcy względnie włas­
nym środkiem lokomocji odbiorcy. Załadunek zmechani­
zowany a zł 20.— za wagon.

Zamówienia należy składać z nodanlem warunków 
płatności p. a. Elektrownia Białogard, ul. Swidwlrtska 
Nr 21, tel. 410 f 411, wewn. 82 ltił> 72. K—03—0

ZAWIADOMIENIE
Dyrekcja Zespołu Państwowych Gospodarstw Rolnych, 

Okręg Szczecinecki Zespół Nr 585 Człopa zawiadamia zain­
teresowanych Obywateli, że Dyrektor Zespołu PGR Człopa 
przy.lmule skarN 1 zażalenia w każdą sobotę od godz. 9\te| 
do 11-tej. K—PI—1

KOMUNIKAT

Wojewódzki Zarząd MHD w Słupsku podaje do wia­
domości, iż w związku z zorganizowanym w roku bieżą­
cym w dniach od 1 do 14 maja br. wyścigiem kolarskim 
na trasie

PRAGA — BERLIN — WARSZAWA
pod hasłem „Wyścig Pokoju11 zorganizuje w powiato­
wych m’—' ’ całego województwa w dniach od 1 do 15
maja br. snecjalne stoiska — kiermasze z artykułami 
sportow .nl oraz turystyczno-podróżnlci ml.

Zorganizowanie wspomnianych kiermaszy podykto­
wane zostało troską o sprawne zaopatrzenie mas pracu­
jących w sprzęt sportowy.

Stoiska zaopatrzone będą w pełen wachlarz 
artykułów sportowych Jak również artykułów turystycz- 
no-podróżnlczych Jak: walizki, nesesery paski skórzane, 
części rotyerowe, skarpetki, tenisówki Itp.

W związku z powyższym Wojewódzki Zarząd MHD 
prosi o jak najliczniejsze zwiedzanie zorganizowanych 
kiermaszy. K—92—1

walczyć, gdyż gruntowne przy 
swajanle wiadomości może na­
stępować tylko w toku syste­
matycznej nauki.

Najlepszą pracą wśród ucz­
niów mogą się wykazać na­
uczyciele szkoły podstawowej 
nr 6. Wskaźnikiem ich wytę­
żone! pracy od rozpoczęcia ro­
ku szkolnego są oceny z 
dwóch pierwszych okresów 
nauczania — w I okresie, na 
347 uczniów było 187 ucz­
niów z ocenami niedostatecz­
nymi. co stanowiło 54 proc. 
W następnym okresie Już tyl­
ko 46 uczniów, co stanowiło 
14 proc

JAK JUŻ wspominaliśmy, 
najbardziej gorący o- 

kres pracy nauczyciel! I ucz­
niów jest w tych klasach, w 
których obowiązuje egzamin 
Dotyczy to przede wszystkim 
szkół średnich.

W Ogólnokształcącej Szko­
le Średniej Im. Dubois w Ko­
szalinie wyniki ocen w III o- 
kresle w stosunku do I półro­
cza w sumie są lepsze. Wyda­
tnie pomogły ranna kontrola 
odrobionych lekcji, kółka samo 
pomocy koleżeńskiej pracują­
ce po lekcjach ze słabszymi 
uczniami oraz artykuły samo- 
krytyczne ..dwójkarzy" w bły­
skawicy.

Najsłabiej wypadła klasa 
IX, składająca się z młodzie 
ży, która odpadła na egzami­
nach w Innych szkołach. Na­
tomiast dobrze zapowiada się 
kl. VIII. Najbardziej aktywną 
Jest kl. XI — uczniowie sto­
jąc w obliczu zbliżającej się 
matury od początku roku szkol 
nego pracują bardziej syste­
matycznie. niż uczniowie In­
nych klas.

Wskutek braku stałego na­
uczyciela największe trudności 
mają uczniowie z matematy­
ką, z której też Jest najwię­
ksza ilość ocen niedostatecz­
nych. Dobre przygotowanie 
z matematyki nabiera córo’ 
większego znaczenia chociaż­
by wobec rozwoju studiów tech 
nlcznych. czekających na kan 
dydatów — dobrych matematy 
ków ze szkól średnich.

, * * •

Jut nie długo — za kil­
ka tygodni kończy się rok
szkolny. Są Jeszcze możliwo­
ści. poprawienia wyników
ocen. Ale to zależeć będzie.
Jak szkoła w tym krótkim cza­
sie potrafi zastosować wszyst­
kie odpowiednie środki, aby 
zmniejszyć ilość ocen nledosta 
tecznych.

(h z)

OGŁOSZENIA

Spółdzielnia Pracy Szewców, Kamasznlków I Rymarzy 
W SŁUPSKU 

uruchomiła punkt skupu t renowacji przy ul.
• Mickiewicza 9.

Skupuje stare obuwie skórzane, 
gwnowe oraz kapelusze filcowe 

Płacimy najwyższe ceny

Spółdzielnia Inwalidów
W SŁUPSKU

WOJSKA POLSKIEGO Nr 20. TEL. 22-10 
wykonuje następujące prace usługowe

1) Tkanie samodziałów
2) Krawiectwo męskie, damskie, dziecinne, z ma­

teriałów własnych lub powierzonych
3) Roboty stolarskie 1 naprawa mebli
4) Roboty szewskie

K 86-1

Spółdzielnie produkcyjne 
w Gwiazdowie i Marszewie 

w akcji wiosennej
Spółdzielnia produkcyjna w 

Gwlazdowle została zorganizo­
wana w lutym 1953 r. Założy­
li tą mało I średniorolni chło­
pi Spółdzielnia ta ma |uż po­
ważne osiągnięcia w akcji wio 
senno-slewne). Spółdzielcy z 
Gwiazdowa zakończyli akcję 
siewna 4 dni przed terminem. 
Zasiano 40 ha owsa. 3 ha 
łubinu. 2,5 ha grochu, 3 ha 
seradeli 1 mieszanki strączko­
we! 1.5 ha. W pracy wyróżni­
li ale Józef Straszak, Wojciech 
Rasztak, Antonina Biedrow- 
ska, Józef Wiśniewski i wielu 
Innych.

Spółdzielcy z Gwiazdowa 
przekonali się |uż w począt­
kach swel pracy, że gospodar­
ka zespołowa fest lepsza od 
gospodarki indywidualne), że 
pracuie ale prędzet 1 lepiej.

Są jednak w gromadzie ta­
cy, |ak sołtys — Kazimierz To 
karek I sekretarz organl/i- 
cll partyjnej Stanisław Ku­
charski, którzy zamiast być 
pierwszymi, ociągają sle w ro 
bocie, czy tacy spółdzielcy 
lak Andrzei Plekarnlak. który 
nie wychodzi do pracy w spół­
dzielni.

Spółdzielcy z Gwiazdowa 
wykonali akcie wiosenno • sle 
wna przed terminem, a obec-

Głos czytelnika
Jeden ogródek
nie wystarczy?
Od dłuższego już czasu oh. 

Kazimierz Samborski zam. w 
Koszalinie przy ul. Krakusa i 
Wandy nr 7 stara się o przy­
dział ogródka przydomowego 
Rozpoczęło się składanie po­
dań, osobistych zapytywań, 
kończących się w rezultacie — 
odchodzeniem z niczym... Pre­
zydium MRN bowiem nie mo­
gło się zdobyć na załatwienie 
prośby interesanta.

Minęło już trzy miesiące od 
chwili rozpoczęcia starań o 
przydział ogródka. W końcu 
Prez. MRN przydzieliło wska­
zany ogródek ob. Jachimo- 
wicz, która posiada już ogró­
dek przydomowy.

Dlaczego przydzielono dru­
gi ogródek ob. Jachimowicz? 
Może MRN zechce wyjaśnić 
tę sprawę.

Kazimierz Samborski 
Koszalin,

ul. Krakusa i Wandy 7

NAUKA
TZYMIESIĘCZNA gorespon- 

dencyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1 skrytka

K—94—1 

nie sadzą ziemniaki. Dla ucz­
czenia święta 1 Maja zobowią­
zali elę podnieść wydajność 
z ha — o 2 q 1 wyremonto­
wać stajnię sposobem gospo­
darczym.

Spółdzielnia Marszewo — 
w pow. Sławno zakończyła 
61ewy zbóż dnia 18 kwietnia, 
a to dzięki dobrze zorganizo­
wane! pracy przez brygadzi­
stów polowych Wojciecha Ka- 
wę I Józefa Staniszewskiego. 
Brygady połowę wspólnie z 
brygadami traktorowymi z 
PO.M Sławno 9tarały się. aby 
Jak najszybciej zakończyć sie­
wy. Spółdzielnia zastała 100 
ha owsa. 45 ha pszenicy 1 10 
ha jęczmienia. Siewy zakoń­
czyliśmy szybko dzięki takim 
ludziom lak Władysław Bart­
czak, Aleksander Sochacki, Jó 
zef Dyblec, Zygmunt Wic, Sta 
nlsław Kołodziej. Wśród przo- 
dulacych nie brakło kobiet; 
Były to: Wanda Borkowska, 
Kazimiera Mila, Janina Stani- 
szewska. Dobrze pracuie prze- 
wodnlczacy spółdzielni Lucjan 
Barliński. Stara się on. aby 
spółdzielnia była przodującą. 
Pomagała mu w tym również 
nasi traktorzyści jak Szym­
czak, Bartczak. Milewski oraz 
Kołodziej I Krawczyk, wszyscy 
6Vnowie członków spółdzielń 
produkcyjnych. Wiele dopo­
mógł agronom rejonowy Sta­
nisław Kapusta oraz brygadzi- 
sta Jan Galiński, który nledaw 
ro skończył szkołę.

Wydział Polityczny dbał, 
bv traktory należycie pracowa 
ły. Spółdzielnia nasza zawarła 
z POM-em umowę na zaradze­
nie 2(hha ziemniaków sadzar- 
ką radziecką Dla szybszego 
przeprowadzenia wykopkńw za 
stoeulemy również kopaczkę 
radziecką, co radzimy uczynić 
wszystkim spółdzielcom. Bę­
dziemy starali się utrzymać u- 
zvskanv przez naszą spółdziel­
nię sztandar przechodni.

(Z Błyskawicy
Spółdzielni Produkcyjnej 

V Marszewo)

Prenumerujcie 
„Głos 
Koszaliński"

PĘCAK Gaweł zgłasza zagubie­
nie przepustki stałej, wydanej 
przez Koszalińskie Zakłady Ro- 
szarnicze w Koszalinie.

G—288-1

KACZMAREK Jan xim. Ko»M- 
Un. Harcerska 21'4 zgubił zegarek 
kieszonkowy pozłacany w koper­
cie krytej, marki „Cyma Prima'* * 1. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem.

ZGUBY
PLACEK Bolesław zgubił kartą 

meldunkową, wydaną przer Pre­
zydium Gminnej Rady Narodo­
wej Skawlna-Wieł, pow. Kraków
i pokwitowanie ankietyzacji.

G—280—1 G-288-1
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Wielkość prosta
i niezaprzeczalna

„Naród radziecki jest 
niezłomnie zdecydowany na­
dal ofiarnie pracowni dla do­
bra ojczyzny socjalistycznej I 
zaszczytnie wykonać histo­
ryczne zadanie budowy spo­
łeczeństwa komunistycznego". 
Te słowa Towarzysza G. M. 
Malenkowa z referatu, wygło­
szonego na XIX Zjeżdzie 
KPZR, można by postawić jako 
motto do powieści, S. Satako- 
wa — „Mocny . fundament". 
Jej treścią jest życie, praca I 
walka prostych ludzi radzie­
ckich w niewielkim mieście sy­
beryjskim.

Centralnymi postaciami po­
wieści jest młode małżeństwo 
Chudonogowych — Aleksie/ I 
Katla. Ich rozwój duchowy, 
ukazuje w sposób charaktery­
styczny I typowy proces we­
wnętrznego dojrzewania milio­
nów ludzi pracy Kraju Rad, 
ujawniając ich najpiękniejsze 
cechy: prawość, dobroć, poczu­
cie obowiązku, patriotyzm, mę­
stwo i ofiarność.

Akcja powieści toczy się w 
łatach przedwojennych, pod­
czas Wielkiej Wojny Narodo­
we) i w pierwszym okresie 
odbudowy po zwycięstwie nad 
faszyzmem. Sprawy jednostko­
we i gromadzkie są tu z sobą 
najściślej związane: sukcesy 
osobiste są wkładem do budo­
wy pomyślności kolektywu, z 
kolei ta pomyślność gwarantu­
je możliwość osiągnięć indywi­
dualnych.

W ciągu niewielu lat, Ale­
ksie/ Chudonogow, zwykły ro-

Odp ryski
PIJANA MIARA

Jak wynika ze sprawozdania 
■zmieszczonego we francuskim 
piśmie „Informatton" wzrost eks­
portu wódek I likierów z Francji 
do kolonii w okresie od 1938 do 
1951 roku przedstawia ślę nastę­
pująco: tto Francuskiej Afryki 
Zachodniej z 61 do 1.418 hektollJ 
trów, do Kamerunu — z 611 do 
6.643 hektolitrów, do Togo — z 
68 do 1.397 hektolitrów, do Fran­
cuskiej Afryki Równikowej — z 
198 do Z.114 hektolitrów.

Różne miary stosowano dla ob­
liczania eksportu „kultury 1 cywi­
lizacji" do kolonii. Eksport fran­
cuskich kolonizatorów można mle 
rzyć tylko hektolitramt spirytu­
su.
WYMOWNY SENATOR

Wiele Już było rekordów w Sta 
nach Zjednoczonych. Rekord naj­
dłuższego pocałunku, najdłuższego 
tańca, chodzenia na głowie, naj­
większej Ilości zjedzonych jajek... 
Jeden z ostatnich rekordów padł 
w... senacie. Niejaki senator 
Wayne Morse przemawia! bez 
przerwy... 22 godziny I 26 minut. 
Jedna z agencji notuje z entu­
zjazmem, te pan Morse pobił na 
głowę dotychczasowego rekordzl- 
stę z roku 1908, senatora La FO- 
lette, który przemawiał „zale­
dwie" 18 godzin I 23 minuty.

Nie ogłoszono tylko rekordu głu 
poty. No, bo te rekordy padają 
codziennie... 

botnlk tartaczny, przybywszy 
z tajgi do miasta przeobraża się 
w wykwaliiikowanego mistrza 
sztuki meblarskiej, zdobywa 
wykształcenie ogólne i iacho- 
we, staje się dzielnym, poży­
tecznym aktywistą partyjnym 
Walka w szeregach Armii 
Czerwonej przyczynia się w 
niemałym stopniu do rozszerze­
nia 1 okrzepnięcia jego świato 
poglądu. Odznaczony orderami 
1 medalami, powraca Aleksie/ 
do swego miasta, by tu, na Iron 
cle pokojowej pracy budować 
fundamenty szczęśliwej, komu­
nistyczne! przyszłości.

A żona Aleksieja, Katial 
Dziewczyna z leśnej głuszy, 
nie chce i nie pozostaje w tyle 
za Aleksiejem. Przeciwnie, po­
budza go i zachęca nieprzer­
wanie własnym przykładem 
do śmiałej walki o zwycięstwo 
tego co nowe, twórcze, dosko­
nalsze. Katla uczy się, zostaje 
kierowniczką poradni lekar­
skie) 1 delegatką do Rady 
Miejskiej, zdobywa powszech­
ny szacunek i uznanie, staje 
się w pełni godna przyjęcia do 
partii.

Sensem I nakazem całego ży 
da tych dwojga jest — jak 
mówi Aleksiej — stały marsz 
naprzód. „A gdy człowiek po­
szedł naprzód—nie wolno go za 
trzymywaćl" W społeczeństwie 
radzieckim nie może być mowy 
o takim zatrzymywaniu. Partia, 
ożywiona nieśmiertelnymi wska 
zantaml Lenina i Stalina, opie 
kuje się troskliwie wszystkimi, 
którzy Idą naprzód, wspiera 
Ich i dba o to, by nigdy nie 
ustawali w marszu.

Wespół z ludźmi syberyjskie 
go miasteczka I mocą ich 
twórczej pracy rośnie, pięknie­
je I rozwl/a się otaczająca bo­
haterów powieści rzeczywi­
stość. Mimo poważnych znisz­
czeń wojennych, mimo licz­
nych 1 różnorodnych trudności, 
w mieście Aleksieja I Kati Po­
wstają nowe gmachy) zakłady 
przemysłowe i bloki mieszkal­
ne.

Swą powieść przeplata Sarta 
kow Iragmentami pamiętnikar­
skimi, co jest dobrym I celo­
wym urozmaiceniem techniki 
pisarskiej. Godne uwagi czy­
telnika są piękne I barwne 
obrazy przyrody syberyjskiej, 
ukazanej w cale/ swej krasie.

„Mocny fundament" Siergle 
ja Sartakowa *) — to bardzo 
wartościowa I interesująca po­
zycja z zakresu najnowsze/ be­
letrystyki przekładowe/. Inte­
resująca tematyka, świeżość pi 
sarskiego ujęcia, za/mu/ące roz 
wiązanie i rozwinięcie moty­
wów fabularnych — wszystkie 
te zalety /edna/ą autorowi 
„Mocnego fundamentu” uznanie 
szerokich rzesz czytelników.

B. Dudziński
*1 Siergiej Sartakow. „Mocny 

fundament4*. Przełożyła z języka 
rosyjskiego Nadzieja Drucka. | 
Warszawa. „Książka I Wiedza**. 
1953 r. Str. 352.

Po czwartym etapie Wyścigu Pokoju
VI Wyścig Pokoju na tere 

nie Czechosłowacji zakończył 
się. W środę 6 bm. kola­
rze wystartowali do piątego 
etapu |uż na ziemi Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Entuzjastyczne powita­
nia uczestników wyścigu 
przez wielotysięczne tłumy 
ludności CSR na całej trasie 
były nie tylko wielką sporto­
wa emocją, ale przede wszyst 
kim gigantycznych rozmiarów 
manifestacją na rzecz pokoju 
1 zacieśniania solidarności w 
walce o utrwalenie. Wie­
lotysięczne tłumy w Braty­
sławie, Brnie, Pradze czy Kar 
lovvch Varach, dopingując za 
wodników do współzawodnic­
twa sportowego niekończący­
mi się okrzykami „Pokój”, 
„Frieden”. „At żlj.e mir”, 
dały zarazem wyraz swym 
uczuciom dla najpiękniejszej 
Idei — Idei obrony pokoju.

Cztery etapy Wyścigu Po­
koju wykazały wysoki poziom 
uczestników. Na całef trasie 
trwała zacięta walka. O wy­
równanej stawce świadczy 
fakt, że po każdym etapie 
zmieniał się przodownik wy­
ścigu. Zwycięzca pierwszego

Na zdjęciu: reprezentant 
Danii — Pedersen.

fot. Zygm. Wdowlński

Zgłoszenia pięściarzy 
Rumunii i Jugosławii 
do mistrzostw Europy

Do mistrzostw Europy w bo­
ksie Rumunia zgłosiła pełną dru­
żynę. w której znajdują się m. 
In. wicemistrz olimpijski Tlta, 
wielokrotni reprezentanci kraju 
Linca, Dobrescu, Fiat 1 Clobota- 
ru.

Jugosławia zgłosiła 7 plęSclarzy, 
są to w kolejności wag od kogu­
ciej do lekkośrednlej, Svolano- 
vic, Redli, S'efanovlc, Soyljań- 
skl, Edrenlc, Pavllc oraz w wadze 
ciężkiej Krlzmanlc. 

etapu, Belg Eloot, oddal w 
Pradze żółtą koszulkę Duń­
czykowi Pedersenowi. które­
mu z kolei odebrał w Karlo- 
vych Varach Austriak 
Deutsch. Pedersen po wspa­
nialej jeźdzle w czwartym, o- 
statnirri w Czechosłowacji eta­
pie. ponownie założył koszul­
kę przodownika wyścigu.

Drużynowo Anglicy, prowa 
dząc przez 3 etapy spadli na 
czwartym etapie na drugą po­
zycję ustępując doskonałemu 
zespołowi Danii. Duńczycy dy 
sponują obok dobrej kondycji, 
nieprzeciętną szybkością oraz 
znajomością taktyczną Jazdy 
zespołowej. Pedersena i An­
dersena dzielnie wspierają 
Jorgenecn 1 Thygesen. Dwa| 
pozostali reprezentanci Danii, 
uczestnicy poprzednich Wy­
ścigów Pokoju. Olsen 1 
Ostergaard wykazują w tym 
roku nieco słabszą formę. 
Anglicy, którzy dobrze Jadąc 
na pierwszym etapie wysunęli 
się na czoło, a w Pradze upla­
sowali się na drugiej pozycji, 
w następnych etapach przycho 
dząc na 6—7 miejscu tracili 
systematycznie cenne minuty 
przewagi.

Drużyna polska, mając po­
dobnie |ak w latach ubiegłych 
bardzo 6łaby pierwszy etap, w 
którym zajęła dalekie 12-te 
miejsce 1 straciła do Anglii 
17 minut, zmniejszyła tę ró­
żnicę po 4 etapach do 10 mi­
nut. Do znajdującego się na 
5 miejscu zespołu NRD ma­
my stratę 5 minut, a więc od­
robiliśmy już 9 minut. Od 
CSR dzieli nas różnica 7, od 
Belgii 9 minut.

Czołówkę wyścigu stanowi 
obecnie 6 drużyn: Anglia, 
Belgia, Dania, Czechosłowa­
cja, NRD i Polska. Z grupy 
tej Dania 1 Belgia, Jadą na­
dal w 6-osobowych składach, 
reprezentując wyrównaną | 
wysoką klasę. 6 reprezentan­
tów ma również NRD, Jednak 
że w zespole tym widać wy­
raźny spadek formy Melstera, 
Zawadsky‘ego i Dintera. Pol 
ska. Czechosłowacja i Anglia 
jadą w 5-osobowych składach. 
Ż drużyny CSR wycofał się 
Kubr, u Anglików brak Bel- 
lamy. a w naszej reprezenta­
cji kontuzjowanego Hadasl- 
ka. Pomimo to zespoły te są 
nadal bardzo groźne. Z Pola­
ków wyraźnie osłabł Ulik. 
Pozostali Polacy to coraz le­
piej jadący doświadczeni Kia- 
blńskl 1 Wójcik, Królak, który 
rozkręca się 1 wreszcie repre­
zentujący Polskę po raz pierw 
szy w Wyścigu Pokoju mło­
dziutki Wilczewski. Wilczew­
ski Jedzle do te| pory najle­
piej z naszych zawodników, 
wykazując na każdym etapie 
bardzo równą formę.

Na zd/ęctu: Uczestnicy Wy ściga Pokoju na manifestacji 
pierwszomajowe/ w Bratysławie.

Koszalińska klasa A
W ubiegłą niedzielę roze­

grana została kolejna runda 
rozgrywek o mistrzostwo kla­
sy A. Na dwa spotkania mi­
strzowskie nie przybyli wyzna 
czenl przez SPN WKKF sę­
dziowie. W meczach tych uzy 
skano następujące rezultaty: 
Kolejarz Białogard — Spójnia 
Darłowo 3:1 1 Start Koszalin 
— Kolejarz Szczecinek 2:3.

Drawska Stal oddala KS-

W Warszawie, dnia S maja 
br. na lorze trawiastym na 
Służewcu rozegrano zawody 
motocyklowe o nagrodę Nowe/ 
Warszawy, którą zdobył Puzio 
(Budowlani-Warszawa) na Ja­
wie 250 ccm, wygrywając wy­
ścig finałowy przed Wlodarczy 
kiem, Markowskim, Szarle, 
Marczewskim I Urbaniakiem.

Na zdjęciu: Puzio z nagrodą 
Nowej Warszawy.

(Foto — CAF) 

owi 2 punkty walkowerem nie 
przybywając na mecz do Ko­
szalina. W pozostałych spotka 
nlach Kolejarz Słupsk poko­
nał złotowską Spójnię 2:0, 
koszalińska Gwardia zwycięży 
ła Kolejarza ze Świdwina 5:2, 
a Unia Szczecinek rozgromiła 
w Koszalinie miejscową Spój­
nię 9:p.

Tabela rozgrywek po 6 run 
dach:

gier pkt. br.
Unia Szcz. 6 12 ♦0:7
Kol. Blał. 6 11 19:8
Gwardia Kosz. 6 10 20:11
Kol. Świdwin 6 8 19:13
Kol. Słupsk 6 8 16:7
Spójnia Zlotów 6 6 14:11
WKS KoszaUn 8 e 14.13
Kol. Szcz. 8 5 9:11
Start Kosz. 6 3 16:17
Spójnia Kosz. 6 2 6:30
Stal Drawsko 8 • 5:23
Spójnia Darł. 8 0 1:15

Dziś na boisku 
w Szczecinku
Unia zmierzy się

ze słupską Gwardią
W dniu dzisiejszym, tj. 7 ma­

ja br. na boisku szczecineckiej 
Unii odbędzie się Interesując* 
spotkanie pomiędzy Unią a ITI-li­
gowym zespołem słupskiej Gwar­
dii.

Wysokie zwycięstwa szczecinec­
kiej unii, która od początku roz­
grywek zajmuje pierwsze miejsc* 
w klasie A oraz dobra gra plika 
rzy słupskich dają gwarancję, ż« 
mecz będzie ciekawy I dostarczy 
publiczności niemało emocji.

Warto też podkreślić, że obi* 
drużyny wystąpią w najsilniej­
szych składach, co jeszcze bar­
dziej zwiększa atrakcyjność tej 
ciekawej Imprezy piłkarskiej.

Przypominamy więc: początek 
meczu o godz. 17-tej na boisku 
szczecineckiej UnlL

Cena
JERZY KORCZAK

zwycięstwa
<6<W ziemiance nakrytej darnią, major Rajewskl po rai 
ostatni wydawał Instrukcje. Detonacje 1 terkot kaemów 
wdzierał filę co chwila w Jego słowa.

— Nie przerywajcie! Też miejsce na parady! — ofuknął 
generał oficerów, którzy poderwali się ze stukiem. — Więc? 
— spvta| Rafewskicgo — Kiedy zaczynasz?

— O 13,30! Czołgi uderzają zaraz. Pląta gwardyjska ude 
rza także od północy. Pierwszy batalion zaatakuje ich zgru­
powanie lewego skrzydła, od strony lasu. Drugi 1 trzeci bę­
dzie nacierał na Lucos. — Tutaj — major wskazał punkt na 
mapie, — Tu połączą się z Orlewiczem...

Generał szybko prześlizgnął się wzrokiem od jednej twa 
rzy do drugiej. Oficerowie patrzyli na niego z uwagą.

— Życzę wam powodzenia, towarzysze! A teraz wracaj­
cie do ludzi l przygotujcie się! Ja zamelduję się u którego 
z was na linii! * * *

W tym właśnie czasie na odcinku pierwszego batalionu, 
taszedł dziwny wypadek.

Od kilku minut Niemcy nadawali propagandową audycję. 
Ich spiker niezdarną polszczyzną prawił o nowej broni, któ­
rą FUhrer chowa na rozstrzygającą chwilę; nowa ta broń 
będzie zastosowana Już niedługo. Wojna skończy się bezape­
lacyjnym zwycięstwem Rzeszy!

Posypały się kawały. Żołnierze śmiali się 1 rozdzierali, 
składając dłonie przy ustach, aby głos niósł się lepiej. Wre­
szcie spikera zagłuszyły pułkowe moździerze. Szczekaczka 
umilkła, aby po chwili znów uparcie zacząć od nowa. Od­
dzielał Ją od polskich pozycji szeroki pas lasu 1 niewielkie 
Wzniesienie porośnięte krzewami.

Szplker jak zwykle zakończył audycję nawoływaniem, 
jąbj t»rzecbodzlć na niemiecką stronę.

— Hej! Taka twoja mać! Spóźniłeś się. Dziś nie prima 
aprl... Głos urwał się.

— Ludzie! wrzasnął naraz Józio Balcerek — Patrzcie! 
Ktoś tam leci!

Spod gęstych gałęzi wysupłały się dwie sylwetki. Bie­
giem przemierzyły krótką przestrzeń od lasu do wzgórza 
1 przypadły do ziemi.

Posypały się strzały.
Minęła krótka chwila. Jeden z ludzi powstał; zasłaniały 

go gęste krzewy. Tylko płaskie denko hełmu poruszyło 61ę 
gwałtownie.

Szybko skoczył w przód: Jego postać zarysowała się 
ostrym cleniem. Wzgórze tonęło w słonecznym świetle.

Biegł skulony w stronę niemieckich pozycji 1 — gdy 
czubek wzniesienia był tuż przed nim — zakręcił' w górze 
białą chustką.

Trachnęła seria cekaemii; Józio nachylił się nad grubą 
szyją „Maksyma” 1 bil tak długo, aż dezerter obrócił się 
wolno Jakby ze zdziwieniem, * 1 upad! na kolana. Wtedy 
druga postać wyrwała się spod niskiego krzaczka; Jednym 
skokiem przesadziła garb wzgórza. „Maksym" zahuczał dru­
gą serią, ale było Już za późno.

Drugi dezerter zniknął po niemieckiej stronie. Nie było 
czasu na komentarze. Od paru chwil gęsto świergotały po­
ciski: gdzieś z boku przeciągle zagrała katlusza.

...Do natarcia ruszyli przed drugą. Lubek z rozpędem po 
derwał ludzi, Do wzgórza wszystko szło Jak należy: rozsy­
pali się w tyralierę krzycząc ochoczo 1 donośnie.

Przed rozczapierzonym krzaczkiem Bogdan potknął etę 
o bryłowaty kształt. Trup leżał z rękami odrzuconym! na 
boki 1 policzkiem wgniecionym w sucha trawę. Mimo to, 
Bogdan rozpoznał go bez trudu: felczer Mlslołek!

Stał nad nim przez mgnienie, aż Franek zakrzyknął mu 
w samo ucho, żeby biegł za resztą.

Dołączył szybko. Dopiero teraz uświadomił eobfe kim 
mógł być drugi dezerter.

Na samym 6zczycle atak nieco O6?abł. Pierwsza 1 trzecia 
kompania nie wypadały z lasu: czołgi za daleko się oderwały 
I ledwo widniały zakryte Jakąś ziemną fałdą. Świstały pan-, 
zerfausty, ogień niemiecki gęstniał z każdą chwilą. Ludzie 
nabrali dziwnej zręczności: przemykali migiem — od zasłony 
do zasłony.

Niemcy bez chwili przerwy błyskali kaemaml. Na pła­
skim stratowanym polu trwał czołgowy pojedynek.

..Tygrysów" i „Ferdynandów" było więcej, ale zaskoczo­
ne, bez załóg zbierały się dopiero Jakby z nagła wyrwane 
ze snu. Trzy z nich płonęły Jak podpalone stogi.

Zewsząd sterczały niemieckie gniazda. Pluły na wszystkie 
strony wachlując powietrze szyjami cekaemów.

Polskie czołgi przystanęły teraz bljąc bez przerwy 
z dział. Czekały, aż dołączy piechota, ’•

— Naprzód! Naprzód! — wydzierał się porucznik, eoi 
chwila odwracając głowę.

— Jazda chłopaki! — nawoływał Wacek.
Tłusty Jak utuczony prosiak, strzelec Pietras przylgnął do 

trawy 1 nijak nie chclał podnieść cielska.
— Na koniec mam oberwać... — próbował tłumaczenia.-

Nie głup‘m. Sam polecę? Wszystko Idą Jak te żółwie. A pan 
porucznik, to tylko mnie widzi! — skarżył się przed Szcze­
panikiem. i

Wokół ćwierkały kule. Oblepili na chwilę kawał zrytej1 
pociskami ziemi. Porucznik an! myślał przekonywać Pie­
trasa. Q

— Pójdziesz sobaczy synu, czy nie? i
Zważył na dłoni swą zdobyczną, szturmową parabelkę. —3 

Tylko bez gadania, bo... i
Tamten z trudom podniósł spęczniały kałdtm 1 ruszył za 

resztą.
Fronczak zarechotał z triumfem: jego było na wierzchu.- 

Z Pietrasem miał nie załatwione porachunki.
Naraz od lasu potoczył sfe donośny okrzyk. Kompania aż 

przyhamowała. Wszystkie płowy Jak na komendę zwróciły 
się w tamtą 6tronę. Zza drzew wysunął się długi wąż żoł­
nierzy.

— Druga 1 trzecia! — rozległ się triumfalny wrzask.
Ludzie zebrali się w sobie 1 popędzili naprzód bez 

przerwy siejąc z pepeszek.
Dopiero po chwili zorientowali się, że na czele biegnie 

sam Walter. Był taki Jak reszta żołnierzy, tvle, że wysunię­
ty nieco w przód. Nie miał pepeszkl, tylko pistolet, zamiast 
hełmu — furażerkę.

Głos generała rozlegał się donośnie. Jeszcze z jakieś trzy­
sta metrów dzieliło Ich od szosy. >
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